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PA!>EN, 
wicekanclerz Rzeszy nie· 
mleckleJ, wetmle czynny 
udział w akcJi wyborcze) 
z ramienia partii Hugen-

WIECZORNY ILUSTROWANY~ BENESZ, 

berga. 
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czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych WY· 
powiedział sie przeciwko 
rewizji traktatu wersalskie· 

go. 

HITLEROWCY CHCĄ USUNĄ( HINDENBUR6A. 
Sensacyjne doniesienia o zamierzonym „puczu'' narodowych socja-

. listów. - B. kronprinz •• regentem Rzeszy? 
Berlłn, 22 lutego Berlin. 22 lutego. Po zgromadzeniu utworzono pochód, 

,Wielkie poruszenłe wYWOłała opublł· W Kalserlautern odbyło się wielkie przyczem doszło do starcia między cen-
kowana w dzienniku „N. zuericher Nach· zgromadzenie wyborcze stronnictwa trowcaml a hitlerowcami. Bojówki hlt
richten'' wiadomość 0 rzekomo centrowego, na którem przemawiał rów lcrowskie zachowały się prOwokacyJ. 

nież kancleu Rzeszy Bruening. nie i spowOdowały bójkę, w czasie któ· 
PRZYGOTOWANYM PRZEZ HITLERA ----------------lllliilllllllillilillll __ _ 

:WIELKIM PUCZU. 
Hitler miałby zamiar urządzić wiei· 

kl „marsz na Berlin", w którym wzie· 
łobr, udział ćwierć mlljona jego zwołen· 
nlków. 
IDTLEROWCY ZMUSILIBY HINDEN· 
BUROA DO ABDYKACJI, A B. I<RON· 

- PRINZ MIANOWANYBY ZOSTAL RE· 
OENTfM RZ.ESZY. 

Taki sam pucz zostałby dokonany w. 
Bawarii, gdzie 50.000 hitlerowców zmu· 
slłoby rząd do ustąpienia. Rząd miałby 
być obalony, a znany hitlerowiec Wa· 
gner zostałby komisarzem rządowym. 

Ze strony urzędowej wladomo§ć ta 
została zdementowana. 

Znowu zbrodnia 
gangster6w nowo)oi'sklch 

New York, 22 lutego. 
(t) Gangsterzy newyorscy dokonaH 

noweJ 21brodnl. W banze „Porkys Pla
ce" mialeziono zwłoki trz.ech osób. Był 
to Jakiś mężczyzna i lklobieta oraz wła
ściciel baru. Wsz,yscy oni mieli prze
strzelone skronie. Zamordowanych od
krył pewien gazeciarz, który wezwal 
niezwl'OC'.zinle połlcję. Sprawców mor
derstwa nie usfalono. Bar „Porkys Pla· 
ce" jest w New Yorku· bardzo popular
ny, albowiem zbierają się tam wylącz
nie zna.iny arltyści z Broadwayu. 

Przygotowania do za· 
mach u stanu w Austrji 

czyni Helmwehra 

I 

ł 

i 

rej Jeden z demonstrantów został za
bity a 19 rannych. 

Bruening był ·z,muszony pod ochroną 
policji opuścić miasto. 

Wielkie wrażenie wywołała r(, . niei 
mowa kanclerza, któor zwrócił się 
przedewszys1kiem pod adresem połu
dniowych Niemiec. oświadczając, iż ni· 
gdy jeszcze od czasu przewrotu w ro
ku 1919 historyczna linja Menu, oddzie
lająca Niemcy południowe od północ· 
nych, nie nastręczała polityjkJom nie
mieckim, którlyby ·chcieli pracować dla 
całych Niemiec, tak wielkich trosk. PO· 
wodem tego są plany rządu Rzeszy za· 
mianowania również dla Bawarjl oraz 
innych krajów pohtdniowo • niemieckich 
komisarzy rządOwych. 

Przemówienie b. kanclerza wywo
ła:a niezwykłą sensację. 

Rumuoja walczy 
z organizacjami terorystycznemi 

Bukareszt, 22 lutego. 
W parlamencie zostat złożony pro

iekt prawa, mafący na celu uzuoełnfe. 
nie przepisu o porządku i bezpieczeń
stwie Publicznem. 

Na złożenei owego projektu prawa 
wpłynęły niedawne zamieszki oraz a2i,
tada. Zaiścia te stwierdziły, iż istnieje 
szereg wykroczeń, zagrażajacych po
rządkowi publicznemu, a niePrzewidzia 
nych przez prawo. · 

Projekt przewiduje rozwiązanie or. 
szantzacvJ terorystycznych. kary za roz 
powszechnianie druków, o charakterze 
prowokacyjnym i antypaństwowym, o. 
raz kary za udział w manifestadach 
odbywających stę bez uooważnienia 
władz. 

Komuniści litewscy 
zwr6clli się do prezydenta 

Smetony o amnestję 
Wtedeń, 22 !wt.ego. ~· 

Wczoraj odbyło się z.groln.adizooie 
1 

V" ~ Kowno, 22 lutego. 
Hei.mwehry, w którem wzięli udzllal mi- ,y (t) Obecnie zbliża sie 15-lecie nie-
ndlstroiwie, należący do gimpy Hedttnweh- podległości Litwy. W związku 'L tern 70 
ry, Fey i Jakootaiig, a dJa1Jej przed\sltawi- osadzonych w więzieniu komunistów 
cieile niemiookieigo StaMhedmu l węgter- zwróciło się do prezydenta Smetony 
skicll b. żołnierzy frontowych. z prośbą o rozciągnięcie na nich ogło· 

Kda,ż~ Starhemberg wezwał rza,d au- fa.. d • 4 • 4 • t • I · t„ p kt ł · · t k" 
strjacki, aby w sprawie !firtenbergu stat :...10 Sea Dll08a0 Je8 Dlereo DIJ ~~~~~iaa~r~~~ 31kom~nistÓ~z~~wota~e~~ 
twardAo nat ~1wem stanowisku i bronił ho- C:ielcow•• zoiord w łonie . lrak.:JI J g~lną sensacie. ~lbowiem partja komu-
noru us '! . _ .. . ~ - - „ n1styczna 'laka:zuJe swym członkom iko-

R~ą·d. 1. pre~ydent. Rzecz~1iteJ rodz•e.:k1e1 „h. D. lrzystanie z amnestji i zwracanie się z 
aUJstnackie~ POWl'my s1ię zoobyć na za- Lódź, 22 lutego. 

1 
wana. Tymczasem w magistracie zasla- prośbą o ułaskawienie. 

prowadzerne por~d!~u be~ parlameintu. (it) Dziś wieczorem w radzie. miej. da d,wuch ławników z tego samego 
Organ austriacki.eh.. hitlerowców -;; I sklej odbędLie się dalszy ciąg obrad stronnictwa, którzy brali udział w opra-

„Deut~c~ - Oest~rrezchische Tage~ztg. • budżetowych. Jailc nas informują, na po- cowywaniu tego budżetu. Słrej k kolejarzy 
omawza1ac.11ow~zsze z~romad:erue, TJO- siedzeniu dzisiejszem wyniknie prawdo- Na dz,lsiejszem więc posiedzenlu .po- i"rlandzki·ch 
deJrzewa, ze !f ez!nwehra 11tanu1e zapew· pod()lbnie bardzo poważny zatarg pomię- ·ro.s,tali człookowie frakcji Ch. D· ma.ją 
ni!. w porozurruemu z członkami rza,d.u ia-1 dzy członkami frakcji radzieckiej Ch. D. złożyć dellclarację, Iż nie sOlldaryzują Strejkujący podpalają autobusy 
kzs zamach ~tana: . . . . Chodzi o to, że na wczorajszem po- się ze swym przewOdniczącym p. I<u· 

Na~odoW'1 soc3rcuhśc1 me. madą. Jednak siedzeniu przedłstawiciel tej frakcji r. lamowłczem, który Ach zdaniem. prze- Dublin, 22 lutego. 
zautfaima do obec~go gabmetu. 1 <l[atego KulamawiC'L zarzucił magistratowi. iż mawiał we własnem Imieniu. Na tem Strejk kolejarzy irJandskich trwa w 
w tym za:ma:chu me wezmą oozlału. budżet jest zuvełnie nierealny i jest fan- I tle może dojść do bardzo pikantnego dalszym ciągu. Ostatnio dos·lło do sze-

tazją, k1t6ra nigdy nie będzie zrealizo- zatargu. regu wystąpień i aktów sabotażu. W 
New York, 22 lu.tego· pewn_em miejscu podpalono autobus, 

(sb) w Nowym Yorku odbył się Straszny wybuch podczas c"w1·czen' który miał przewieść pasażerów z Du-
wczoraj ślub. którv pod względem e~s blina do Duntaki. Tłum zmusi ł policjan-
trawasrandi przeszedł wszystkie takie 1 Al .&oln•-er•u zos4alo ronng,..h ta, „eskortującego maszynę do ucieczki. 
uroczYs·tości w Ameryce. Oean Thomas ,.. & • „ Następnie wrzucono szofera do wo-
i :Ewelina Greeen pobrali się w.„ klatce Kraków, 22 lutego. I lontem na puszkę z prochem. Nim i zdo. dy a autobus spalono. Około 2.000-ny 
z lwami. świadkami ślubu było sześć W Sanoku miał wczoraj miejsce łano lont usunąć, nastąpił wybuch. U tłum obrtucił kamieniami Inny autobus, 
tych zwierząt, a poza klatka stal polL straszny wybuch. W czasie ćwiczeń.

1 
żOfnlerzy zostało rannych. Stan 7 jest mii.no~ lż• towarzyszył mu wóz pancerny 

c}ant z nabitym karabinem, aby ewen- sierżant objaśniał sposób użycia petar· bardzo groźny. Rannych żołnierzy od· z.. gwaidją obywatelską. W południowej 
tualnie natychmiast interweniować. Na dy. W pewnej chwili opuścił on przez wleziono ,<Io szpitala. °"' frlandji rozkręcono w paru miejscach 
szczęście obeszło się bez użycia broni. nieostrożność petardę z zapalonym ~ szyn~ z toru kolejowego. 
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Europa chce „uszcześliwić" Chiny, 
ale dla ... wł n j k rzy, ci. - Ciekawy wywiad 

z premjerem chińskim Wan-Chin-Weg 

Na 53 

Zyj~ z kulą \V gło\VIB 
Nowy fenomen medycyne 

(sb) Do pewnego lekarza w_ J~~·oms
ville w stanie Ohio, przybył 1ak1s sta
rzec z zalaną krwią twarzą. 

- Chciałem się zastrzelić - oświad
czył - jednak widać mam pecha. bo zo
stałem tylko ranny. 

Jak się okazało, starcem owym był 
b Orvin Viegend, stary farmer. Kończy '(x) Kairlsbad, milll() ostrej zimy, któ mocy jak się po pewnym czasie oka- rządu ~tarać sie się będę o to. aże Y on wkrótce 80 lat, a ponieważ był sta-

ra tam w całej pełni króluje, gości zna- zuje, ~aia tylko własne dobro na wzglc: z~pewmć Chiny. chińczykom •. a ':"SZYJt rym kawalerem, znudziło mu się v. res.~
cznego i nieco egzotycznego giościa.- dzle. ~te z~lrusy sąsiadów ener&1czme 0 - cie żyć i postanowil popełnić samobo1-
Bawi tam mianowicie wraz ze swą mał Dużo wody ieszcze upłynie. zanim Pterać. . . d stwo Przyłożył lufę rewolweru do gło
żonką i córeczką oraz całym sztabem damy sobie radę sami ze s<>bą. Wszyst· W China~h obecni.e mieszka ~ar zo 

1 
wy i. strzelił. Coś w czaszce trzasło, jed 

służby i sekreta·rzy, nilkt inny Jak &am kie prace reorianizacyine psuja nam wielu europeJczyków 1 'o/szyscy CI, kt.ó- ! nak śmierć nie nastąpowała. Uparty sa
J>remJer rządu chińskiego Wan -• Chin.- nasi groźni sąsiedzi. Mam iednak na- rz:y ~sP?łpracują z nami ~a bardzo mile mobójca strzelił jeszcze dwukrotnie, 
Wey, który orZYiechat na kuracJę. dzieię, że Chiny wydostaną sie szcz~ „ w1dz1am. Prze~ewszystk1em. mam.Y .:._ jednak śmierci nie poniósł. Nicżwyklego 

Premier miesi.ka w sanatorjum Bel- śliwie ze swego obecnego, niezbyt mt- Europy budowniczych, techn1k9w I ~ pacjenta prześwietlono. 
levue wraz ze swvm sekretarzem T. 'E· lego położenia, że zwalczą wszystkłe żynierów, którzy s~ po~ze~n1 .. Pome- Jak się okazaio, w głowie tkwiły 
Chanem, wielce wy.kształconym czlo- przeciwności i staną się kraiem potęż- waż młode pokoleme ch1n~k1e me zda- 1 Istotnie trzy kule rewolwerowe, Jednak 
wiekiem. nym, tak iak to głosi tradycja, żyło jeszcze nabyć na umw~rsytetach starzec miał widać twardą czaszkę, al-

Sam premfor Jest jeszcze dość mło- Reorganizacja i europeizacja Chin nit: europejskich wiedzy fa~howe1._ . . bowiem kule tak utkwiły w kości, że nie 
dy, w każdym razie nie wygląda na idzie w tYm kierunku, abyśmy mieli sO· Z naszej strony b~w1 równ1ez v.:r1e!u naruszyły mózgu. 
więcej, niż na la! 35. Ubray je~t w spor bie ślepo przyswajać to wszyst~o. co chiń~z_y;kpw w f?roP1e. kt~rzv gorl1:v1e o operowaniu nie_ mogło być mowy. 
towy garnitur n1eznaneg-o kro1u, w któ daje nowa kultura. Wpr<>st przeciwnie. studJuJą 1 uczą się, aby się stać oozy- Viegend po kilkudniowym pobycie w 
rym jego Prosta wysportowana sylwet- cbcemy naszą jedną z naJstarszych kul- +esczm~mi iednostkami ~la państv.:::i·-:- szpitalu wyzdrowiał całkowicie. Rany 
ka wspaniale wvgląda. Czarne. i błysz- tur zachOwać a z Europy wzią~ .wszyst Mamy · nawet !e~az ~am}a,r wysł<,ic ,~~ I już się zagoiły, jednak lekarze twierdzą, 
<7ace jak heban włosy; o~alaJą wyso- ko to, co najlepsze i n~jbardzleJ ~ozv-

1
struktorów P-Oh.c11 ch1ńs~1e1 do Wiedn!a że samobójca nie pożyje dtu~o, :ilbo

k1e czoło o żółtym odc1emu. teczne. Przedewszystk1em będziemy na Prz.eszki0leme, aby c1 po PoPwr<>cJ.e wiem kule dotknęły mózgu 1 mogą w 
Premier chiński udzielił wywiadu na się starać, aby w Chinach u~rzymać rza zorganizowali P<>łicię chińską na wzór każdej chwili spowodować śmierć. 

temat stosunków wswoim rodzinnym dy republikańskie, a ja na czele swego austrjackłef. Narazie Viegend żyje jednak jut trzy 
kraiu. tygodnie i jakoś nie umiera . 

. nowan?e~ roj~~~rn ~~":a~łiu::ts:~ Tam. ndzłe gołą Się arystokract Umarła poniewai, 
trwołlłwie odsuwał~ od siebie I swych , !I 
poddanych wszystkie przeJawy prze~ Solon frgzjerski, l•ióredo uośc:iem „tak sobie„ z g6ry przyrzekła 
nikaJącei zewsząd kultury europejskie), jesi sam Hindenbure I (sb) Pisma angielskie donoszą o nie-
bołaMcłosdfęe posjedtnęapku, PjakokoOglennlea.. a szczegół (z) W jednym z domów przy Bcllren-: czeniu całej rodziny, nie wyłączając naj zwykłym wypadku,. który ll!ia!h~diejskcei 

strasse w Berlinie roi się od arystokra- młodszego wnuka. w_ lndJach .. Wysoki urzędmk m us , 
nie to, które odebrato wychowanie i na tów wszystkich możliwych krajów. Od Adlona do adjutanta Wilhelma. II I lilrama!1dam ~ostał nagle ataku se1 c~. 
uki w europejskich i amerykański:h u- Jednakże nie wspólne interesy oolitycz- i byłego następcy tronu, od maharadzy Wszelkie. w~s1tkl lekarzy ~trz~m~ma 
niwersytetach, dążyło do tego, aby swą ne groma"dzą ich w tym budynku, acz- do chińskich dostojników - cał~ t•:wa- go pr~y zyciu byly bezowo ... ne. t 1J1ra
oł<;zyznę zeuropeizować i dać fej ma- kolwiek są tam dość często omawiane rzystwo międzynarodowe goh się w mand1 przygotowany był ?a śmierc. 
kslmum kulturv. brzemienne w skutki plany. tym salonie. . ~rozpac~ona ~on~ oświadczyła ~ę-

0 Porozumieniu między dworem, a Jest to tylko salon fryzjerski, cieszą- o ile salon powyższy jest 7.a~ła~em zow1. na łozu ś~1erc1, ~e raze1!1 z. mm 
młodymi. w tym m-zedmiocie nie mo- cy się Już od dziesiątków lat niezwykłą książąt kr.wi, inne znów I?.rzeds1ęb1or- po~ązy w za~w~aty. Mą~ ~godził Mę. na 
gło być mowy. Wówczas, w roku 1912 popularnością wśród niemieckich i za- stwo, położone przy Kurfu~ste!1damm, to 1 po wyr~zemu os~atmeJ .sv.:-eJ ';V'Oh -
stanał na czele młodych d'r. Sun-Yai!- granicznych mężów stanu. Tutaj gość fest salonem książąt du~ha. lutaJ. pr.aco- zmarł. W kilka g?dzm po sm1erc1,. żona 
Sen, kitóry obalił dynastie cesarską, zaczyna się od barona. A jeżeli których wnicy fryzjerscy i mamkurzvstk1 r:iCtyl zmarłego pocz~mla przygotowama do 
zdetronizowawszy ówczesnego, zalle- z pomocników przypadkowo nie wie, ko spełniają ~V.:-ói o~owiązek _zawodowy ~ogrzebu na ~wie o~obby: poczem poł_o

awie dwa lata liczącego cesarza i mta- jaki tytuł przysługuje gościowi, dla pe- Nalety rówmez do ich obow1ą~ków do- zyla się, oświadczaJąc, ze za chwilę 
nował się pierwszym Prezvdenteni re- wnoścl nazwie go „panem baronem" kładna znajomość nowoczesneJ hteratu- umrze. . . . 
1>ub1ikł chińskie). nawet gdf hY natrafił w tym ipomeJtf le rf . Ody autor: podczas golenia lub mani- Rzeczywiście po ktlkun~stu.1m~u-

fkscesarz chin.ski Pu-Ji Jest dz;i- na księcia łlohenlobego, jak to się już I<iru słyszy wykład o swych utwor~ch, tach dosta}a ~taku serca \ .cowm~t 
siai prezydentem republiki man4.furs- nieraz zdarzało. ~ie m~że się us~arżać na to. że dzieła ł zmarta, mimo 1ż lekarze stara!t sie Ją 
kiei będącej pod protektoratem Japo- Każdy z pracowników tego zakładu Jego me doelera1ą do ludu. uratować. 
nji. Od tego czasu, to jest od roku 1912 - to mistrz swego rodzaju. A klijenci d I • " 
datu1e się powolny rozwóJ Chin. który są tak przyzwyczajeni do swych fry- Podupadły - t~rmer ,.sprze a SID 
coprawda nie obywa się bez Przewro. zjerów, iż wolą niekiedy zaczekać dłu- U , fł 
tów i tak zupełnei spokojnie jakby się żej, aniżeli pozwolić, aby ich Jgolił in- pod,..._

08 
la-„0~a.:t. _ W łahi sposób 

chciało. Ja już wówczas zaliczałem si.; ny pracownik. „... „ • 
do kiręgu bliskich przyiació Sun-Yat-So Jeden z pracowników, obsługujący ludzie wolc:zq Z D~dzq• 
na i gorliwie walczyłem o nowe, szczę- o.d lat i;>rezydenta Hindenburga, wyraża (z) Na jednym · z jarmarków wiej- pracy, aż wpadł na niezwykły pomysł. 
śliwe Chiny. się. o mm w ~amych SUJ?erlaty_;va~?· skich w Anglji odbyla się niedawno ie- Pożegnawszy rodzinę, oświadczył żonie 

Obecnie Chinv znaJduia się nieste. t~1erdz.ąc, że mew~ele lu~zi po~z.1,;zyc1ć dyna w swoim rodzaju scena, niezwykle iż idzie „na zarobek", wobec czego nie 
ty w katastrofalnem położeniu. Z. jednej się moze. taką Z?~Jomośc1ą. prez~denta jaskrawo charakteryzująca obecne sto- powinna się niepokoić jego dłuższą nie
strony grozi nam plaga komun1zmu z Rzeszy, Jak wlasme on, ktorr Hmden-1 sunki obecnością, poczem udał się na jarmark 
drugjej znów pragnie wykorzystać na- burga goił. Z dumą pokazuie .. albu!11, P~wien bezrobotny, który prosit 0 do pobllskiego miasteczka. · 
szą chwilową słabość JapOnfa. Ws~yg„ otr~ymane od pre~ydent~ z ~kazJI świąt zachowanie nazwiska swego w tajemni- Łatwo zrozumieć zdumienie C1kolkz
CY ludzie DOlitYki. którzv do nas Przy. Bozego Narodzeni~, zawierarące za~e- cy, postanowił wystawić się na sprze- nych kmiotków, gdy na platformie, prze 
ieżdżają w zamiarze niesienia nam PO·· dykowaną fotografJę prezydenta w <ho- daż z lłcytac)I, celem uzyskania środ- znaczone) dla bydła, stanął Jakiś męż-

ków utrzymania. czyzna i szepnąwszy taksatorowi kilka 

k d " kl I k Przed trzema laty bezrobotny ów słów, które wpr'awiłr- tego ostatniego w Szillonil Bs ilpa i1 Cor e ~rza byl zamożnym farmerem i właścicielem nle1ada zakłopotanie, „wystawiony na 
U prosperującego gospodarstwa, żyjąc do- sprzedaż człowiek'' przemówił • 

.,.61 ..,1 d 6 d „ • ,,. po $:uropie statnio wraz z żoną i trojgiem dzieci. N' 1 t 1. ś . . . rz byli na 
• e.- q • omu. 0 V PO ro~Oll'O... „ Niestety okrutny kryzys nie oszczędził J · ie u e~a wą P iwo ci, tz t> Y • , 

. . . ' . . Jarmark nieprędko zapomną to tragtcz-
(sb) Wielkie po. rusz.einLe . wYWołało w lc6rke w c!eśmnfie Oibraltairsk11eJ. Kl1ttY g?· Interesy szły coraz gorze1, zadłuze- ne przemówienie wygłoszone przy 

Cambridge tajemnicze m'ilkrrięcie 19-let- musfała pr~n~-ać swą cudown~ wyci.ecz- me rosło, farma posz!a pod młotek, a akompanjamencie 'kwiku świń i ryku 
. . ś , kę i z.g.odziła się na opuJSzczeme kręzow- uzyskana ze sprzedazy suma poszła na k ó któ · eh ładna nędza 

niej Kitty Rogers. Była ona w nue cłe I nika dop-i·ero wtedy, gdy ojci<ec przyrzekł po~rycie najbardziej palących zobowia,- z~ó~~:ła z!~~~n~~zdo ~iedawna far
bairdzo pop.ul.arna, ailbow.llem ojcJJec jej jej solennie, re latem udadzą się razem zan. 
byt z.n.amym lelkarzern, a Kitty pomazała w podróż po .Europie. Zrujnowany farmer próżno szukał mei;. d . . h' t . h ho 
mu w charalkterze seikreta:rkil. Oczyw!.~- .l\.oz z~eraJącą swą . is on~ ezro -

· ' d j "' d j tny zakonczyl następuJącem patctycz-
. cie, me otrzymywata o o ca .r..a ne • ł 

1
. b tł nem wezwaniem: Oto ia dzisiaj Jestem 

,.pensji", jedinaik ojciec iprz~~rzelkł teJ. że Rysz~rd Wagner na.p1sa I re ·o na sprzedaż, tak s~~o. Jak te świnie, PO• 
latem UJdia stę z córką w podróż po furo- li nleważ tryb życia, Jaki ostatnio prowa-

ple. do ·operv sftomponoll'onej prses prsvjoc;łela dziłem, mało się r~żni .od i~~ ż~1wotu. 
Tymczasem młoda dziewczyna tak Możecie !1abyć mme ta~1eJ, mz każdą z 

Za!Palila się do zaimorsldch podróży, żie (z) Nie wszystkim iest znany fakt,lgaJąc sie Jednak, aby nazwisko jego nie tych świn, zaś ~ pewnoscłą be~ę memu 
. że · zmarły przed 50-ciu laty we Wło- fi·gurowało na afiszu. nabywcy wlęce1 mógł przynlesć pożyt. 

postaoowiła ~bliec z dOOlu. szech Ryszard Wagner napisał w 1R47 Zaskoczony tern wyróżnieniem Kitl ku. Czy znajdzie się tu ktoś, który ml 
W An,gHl cteszą się wiclką popular· roku dla swego przyj,aciela Johanna fry zabrał się niezwłocznie do Pracy i już da pracę?" 

nością wyicleiemd morskie -na sta:ry,ch deryka Kittla, dyrektora konserwator- w dniu 19 lutego 1848 roku, w roku ie- Jeden z obecnych farmerów zapro
staitkach wojennyich. Kitty zatęskniła za jum paryskiego, libretto do overy. Zeta- wolucji, nowa opera P· tyt. „Blanka i ponowa! niezwłocznie .,nowoczesnemu 
sł-0ńcern i dep.tern i ipostanowlła, 111iJe cze- rzylo się to w następujących okoliczno- Józef" czyli „Francuzi pod Niceą" ui- niewolnikowi" pracę za 30 szyling6w 
kając na oj·ca, udać silę sama w podróż. ściach: rzała śWiatło dzienne. tygodniowo. Stojący obok rzeźnik prze-

Za ooliułare p!.en:iądze llrupila bHet na Kit!. który w 1843 roku obiał swe ~ta Opera została Przyjęta niezwykle licytował go, proponując bezrobotn1~mu 
krąwwn~ku l udała się w tajemnicy p~zed nowisko PO lromt>e>zytorze Weberze. od przychylnie zarówno przez publiczność zajęcie w swym sklepie za 50 szyi. ty
rodzicami w podróż na morze śródz1em- wiedz.il Wagnera w 1847 ro.ku w Dre;- jak i przez krytykę, która Podkreśli!::t, gdniowo. 
ne. Zrozpaczeni rodtzioe zawlrudomili o zniie. Na zapytanie, i~k l!lu się powo:l·t1, iż do powodzenia jej przyczynił się w Okazało się, iż „nabytek" się kalku-
zlliknięciu córki policję, która dopiero Kitl odparł: ,.Jedni cierpią na brak aPe- znacznej mierze udany tekst libretta. !ował. Byly farmer poświęcił sic całko-
ipo ty.godntu ustaliła, że Kitty znajduje tytu, inni n~ bezs~nność, zaś ja na b:·ak A.czkolwie'k. auticr ~kstu nie .był wy wicie swemu nowemu zawodowi i zo-
się na krążowniku. tekstu do libretta · mieniony na afiszu. to Jednak Wla:emn1- stał niebawem mianowany zarządzają. 

O. 1. d ' s'"' ntezwłoczni-e samolo- Wówczas Wagner dał Kitlowi opra- czeni wiedzieli dokładnie, iż był nim RY cym jednego ze sklepów masarskicb 
JC1iec UJ at 

1
'-' , . · . 'b d t. d w · · · - swego chlebodawcy. tern w, pogoń za krąż-0wnLk!em i dogonił · cowane Juz h retto ·o opery, iias i ze- szar agner. 
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20 tys. bezrobotnych otrzy a prace 
w związku z formowaniem ~,zaspołów pracy'' 

dla robót publicznych w Łodzi 
~aflifl ro6oiv· pr:1ewidsiane sq od J ·flDJirlnioł 

Str 3 

Bandyta właścicielem 
kamienicy 

Wilno, 22 lutego 
Piotr Andreszkiewicz w roku 1 l?.2 

stał na czele bandy, składającej się z 4 • 
oaób, która grasowała w pasie neut~al· 
t1.ym. Znany był z krwawych napaiów 
rabunkowych, Policja uvu:iała go za 
sprawcę wymordowania całej rod.dny 
Sawaniewiczów, składającej się z 1 o-sób. 

Po napadzie rabunkowym na Piiltra 
Zawiszę Androszkiewicz został aresz~o· 

Lódi, 22 lutego Zespofy pracy otrzymają zatrudnle- należy przeprowadzić inwestycje. wany. Kiedy następnie z więzienia p•ze-
• (i) Paląca sprawa bezrobocia w Ło-l nie nietylko na miejscu w Łodzi, ale W tym wypadku nastąpiłoby prze· wożono go na inną spr a wę, przy po wro-

dzi zostanie wreszcie rozwiązana za 

1 

również poza Łodzią. Te zespoły, które brukowanie wszystkich niemal ulic łcJdz cie do aresztu centralnego zbiegł. 

kHka tygodni. pracować bcdą poza Lodzią, przy na· kich. Ci robotnicy sezonowi, którzy za- Od tej chwili niewiadomo było, gdzie 
Olbrzymie rzesze bezrobotnych, któ- prawic i budowie dróg, będą przez cały zwyczaj zajęci byli przy robotach hru- się ukrywa. 

rzy już wyczerpali zasiłki z funduszu , czas skoszarowane, t. j. nie będą wraca- karskich. będą układali nowe jezdqie, Minęło już 10 lat. 

Bezrobocia i cierpią obecnie największą ' ly po skor'iczonej pracy wieczorem do według planu, opracowanego na dany Andreszkiewicz zapomniał o d 1w· 

nędzę I głód, otrzymując tylko bardz0 1 domów, gdyż komunikacja kosztowała- rok przez wydział budownictwa, a ze- nym rzemiośle. 
szczupłą pomoc z komitetu pomocy bez- by ich zbyt wiele, ale otrzymają miesz- spoty pracy zatrudnione były naprawą Nabył w Wołożynie nieru~bomość 

robotnym, nareszcie otrzymają prace, kania na miejscu, w pobliżu wykonywa- wszystkich pozostałych bruków. Gd:o;- przed 5 Iaty i miał ostatnio ożenić si~ W 

która wyrwie ich ze stanu przygnębie- nia robót. by to zostało zrealizowane, Łódź naresz tym celu udał się na pogranicze do Me 
nia i rozpaczy i zapewni zarobek i Jakie roboty prowadzone będą w Ło cie otrzymałaby za jednym zamachem Junów, do miejsce swego urodzenia., po 

skromne utrzymanie. dzi? Przedcwszystkiem budowane bedą znośne ulice. metrykę. 

Przed kilku dniami sejm uchwalił drogi pod Łodzią. Jest to rzecz najwa- Niestety, pozostałby na większości Meluny znajdują sie w odległo5~i 3 
ustawę o funduszu Pracy. która wła- żniejsza. gdyż okręg łódzki posiada fa- ulic kamień polny, gdyż niema pieniędzy kilometrów od wsi Katoniszki, g Izie 

śnie ma przynieść ten zbawienny ;_.;ku- talne drogi komunikacyjne. Na pierwszy na kupno kosztownej kostki granitowej, Andruszekiewicz w swoim czasie grac;'~ 

tek. „Express" zebrał bardzo szczcgóło- plan przewidziane są drogi w powiecie ale równa jezdnia z kamienia polneg0 wał ze swoją bandą. Andruszkiev,bza 

we informacje, dotyczące specjalnie I łódzkim, oraz szosa Lódź - Kalisz. jest zawsze lepsza od takiej jezdni poznano i osadzono w więzieniu do dys· 
bezrobotnych w Łodzi, albowiem zatru- Następnie część zespofów pracy uży upstrzonej wybojami, co widzimy na pozycji prokuratury. 

dnienie tych rzesz ma nietylko znacze- je, prócz robotników sezonowych, ma- wszystkich niemal ulicach. Powołani świadkowie, • -·-„~·- ·--· 
nie dla robotników. ale w niemniejszym .

1 

gistrat. Projektuje się bowiem, ie część Dalsze prace dopiero są w projekcie. nie mogli sobfo dobrze uprzytomnić 

stopniu dla ożywienia ruchu w handlu. pieniędzy na roboty publiczne oddana Plan ich będzie opracowany do 1 kwie- przebiegu zbrodni, dokonanej przez An· 

Już w najbliższym czasie rozpocznie będzie na potrzeby samych miast, a te tnia. W dniu 1 kwietnia również roz· druszkiewicza. · 

się w Łodzi tworzenie t. zw .. zespołów roboty, które wykonywane będą w j pocznie się angafowanie robotników do Sąd jednak skazał go na dwa łat& 

pracy z pośród bezrobotnych, którzy mieście, nadzorować będą magistraty, zespołów pracy. W dniu tym bezrobotni więzienia z zawieszeniem wykonania Ka 

otrzymają pracę. które są naj!epiej poinformowane, jakie nareszcie swobodnie odetchną. ry na przeciąit 5 lat. 

Jak się to będżie odbywato? mu 4& ME* wmw•m •ww&1w: ę 

zup~r:i~df;~~~~~i~'"n:~~:;:a~~ą~:dJ~: . w1·ąz'n·1ow·1 , wymykali· s~ą \V nocy z aresztu 
tąd otrzymywali bezrobotni. Nie będq li · 

oni już chodzili na obiady do bezpłat: I . 

nych kuchen. nie będą też otrzymyw:il1 • d k 1· k d · • J 11 "' h k • h K• • 
produ'.<tów żywnościowych. Bezpłatne I o onywa I ra ZIBZY \V au 011U~ac ' ursu1ącyc pod 1elcam1 
kuchnie pozostaną tylko dla tych. którzy 
z tych czy innych powodów (choroba, Kielce, 22 luteS{o. Wszelkie usiłowania pozosta,~ały bez 

· d I 'ć d i t d · •· d W swoim czasie, zwróciły uw<;J.:ę skutku. Dopiero kradzież popetniona 
Ustalono bowiem że kraJzieży tej 

dokonali więźniowie odsiadui'lcv wła~· 
nie karę w areszcie gminnym ..... ~ Mcrawi· 
c;y - Franciszek Snioch i Jot.ef Radom· 
ski, którzy nocą wykradali s1ę z aresztu 
przez okno, grasowali we wsi a nad ra· 
nem powracali do więzienia. 

mez o nos o pracy . . me u<; ą d b . . . kl · ł · b d · · ł. dz. 
mogli być wciągnięd na listy zespołów wła z ez·p1eczenstwa mezwy e ~ro1a e ostatnio z auto usu z ąza1ącego z o 1 

pracy. kradzieże towarów przewożony~b na d~ .Tamowa, a n~eżącego do .~irmy łódz 

Każdy zesJ)ół pracy składać sie bę- autobusa~h.. ki~J Jakó~ Wald i Prz!dborski naprowa-
dzłe z 50 ludzi. Na czele takiego zespołu 1 ~ra~z1~zy. tych d?k~nywano w Mo-

1 

dziła na slady. spraw~ow. . 
stać będą kierownicy, którzy będą fa-1 raw1cy i ,Woh m~raw1ck1e! a sraWC} po- ~ochodze.ma w tei sprawie dały sen· 
chowcami w danej dziedzinie pracy. Po- zostab .zawsze n1ewykrye1. sacy1ny wynik. _ Złodzieje mieli swych Sj)liników we 

wst, którzy dawali im z.Jać o nadjeżdża 
ących ładownych wozac.1.1 i autobu!>ach. nieważ w Lodzi na samym początku'•••••••••••••••••••=••••••••••

zatrudnionych będzie przy robotach p\t· ] K f · • b t • k , ł • 
~j~~~~~~ ~i~~~i!u~~kos!:s~~~~j;r~~~~ · on erenc1a ro o Dl ow z przemys owcami Skradzione towary ukrywano w 

wyschniętej studni obok aresztu i w lesie 
Orla Góra, oraz w stodole Pawła m „ .~agi 
który przy tej sposobności został a:eu· 
lowany. 

Później z~tru_dnieni. będą poz~s.tali bez: ro-po~~„00 si"" jufr(J przed poiudniem 
robotm. Nie ltczy się tu rowmez robotni · » ' .., 
ków sezonowych, którzy zatrudnieni 

1 

Lód.i, 22 lutego 
będą, jak zwykle, przy miejskich robo- (it) Jutro, o godz. 11 rano, jak wia-
tach. . domo, rozpocznie się w lokalu związku 

Każdy bezrobotny, zatn1dnłony w ze~ przemysłu wlókienniczego narada po
spole pracy otrzymywać będzie pełne mi<;dzy przedstawicielami związków 

utrzymanie przez cały dzień i dopłatę w j wtókniarzy a organizacjami przemysło
gotówce na utrzymanie rodziny. Koszt wemi w sprawie zawarcia . nowej umo
utrzymania jednego bezrobotnego w ta- wy zbiorowej w przemyśle włókienni
kim zespole wynosić będzie 75 złotych ..;zym. 
miesięcznie. Nie byłoby to wiele, gdyby W związku z tern dziś ·po południu 
robotnik otrzymywał pieniądze w go- konferować będą z sobą przedstawiciele 
tówce. Ponieważ częściowo otrzymy- trzech związków zawodowych, klaso
wać je będzie w naturze, w rzeczywi- wego, „Praca" i Ch. D. celem uzgodnie
stości będzie to znacznie więcej. nia swego stanowiska na jutrzejszej kon 

Domokrążcy zniewolili 17-letnią dzlewczyne 
Zwyrodnialcom udało się zbiec 

Równe, 22 lutego l chacie przystojną córkę wieśniaka, li 
Po wsiach wofyi1skich grasują han- letnią Wierę, która zajęta była sprz;ąta

<llarze domokrążni, którzy niejednokrct-1 niem izby. Przybybli prosili dziewczynę 
nie nabierają naiwnych wtościan na róż- o pozwolenie pozostania w domu przez 
tli! kwoty, sprzedając im mniej lub wię- krótki czas. 
cej bezwartościowe towary. Wkrótce osobnicy zamknęli drzwi. 

Dwaj nieznani dotychczas osobnicy, rzucili się na niewinną dziewczyno i 
na przedmieściu Krzemieńca, Kornije, za obezwładniwszy fą, dokonali koleino 
szli do zagrody mieszkańca tamtejszego I gwałtu. 
Mikofaja Koszela, któremu chcieli sprze-

1 
Po ohydnym czynie sprawcy zbiegli. 

dać rozmaite towary. Policja wdrożyła dochodzenie. 
Nie zastawszy l(oszela, zauważyli w 

SDmobó:stwo sekciarza pod Białą 
Niezwykły list do przyjaciela 
Bielsko, 22 lutego l brał s0bie życie są niezwykle ł świad· 

31-lctni Marcin Matejko, członek I cza wymownie o zaślepieniu uiektó· 
~ckty babt ystów. wracając z Biakj do rych sekclnrzy. 
rodzinnej miejscowości Kobiernie odc- 1

1 
M~tc.~ko pozostawił list do sweg.o 

brał sobie życie wystrzałem z rewol - •oleg1 Jo.7.da Wvsogląda. w którym p1-

weru w skroń. ;ze, że popełnia samobójstwo. aby du· 
W chwili. gdy na drodze znaleźli go szę swą wysłać do nieba„ „by zoba· 

przechodnie. Matejko żył. jeszcze, ~ed-1 czyć co się dzi~i: na tamtym świecie, 
nak przewiezioy do szpitala ·.vkrotce i poczem powróci 1 zda koledze sprawo-
zma rl. n zdanie ze wszystkiego''. 

Przyczyny, dla których Matejko ode , 

ferencji. 
Dotychczas nie zdołano ustalić -.,., ja· 

ki sposób więźniowie wydostawali są na 
wolność. 

Jak zdołaliśmy się poinformować, or
ganizacje przemystowe. zapraszając 

przedstawicieli włókniarzy na narady, 
wypowiedzieli się zasadniczo za prowa· 
dzeniem pertraktacyj w sprawie umowy 
zbiorowej. Nietyllrn robotnicy, ale i prze 60 tysięcy owiec 
mysł zdaje sobie sprawę z tego , iż ist· 
nłenie umowy zbiorowei w dużym sto· spalono w Argentynie 
pniu uno~"?uje warunki pracy w fabrY· Buenos Aires 22 tut g . 
kach włok1enniczych. ( b) p d . . ' .~ 0 . 

Zasadnicza rozbieżność która trwa s o obme, Jak w Brazv!Jil drue 
do tej chwili, ujawnia się tylko w spra-

1 
się. odczuć nadmiar kawy, która jest ni

wie warunków umowy. Przemysłowcy szczona-tak Aregnfyna cierni na nad. 
chcieliby wypracować zupełnie HM zwyczajny przyrost bydła. Szczególnie 
warunki, odpo~iadające ich zdaalem, I wielka jest ilość 0 w·ec któ i · 
obecnej sytuacb gospodarczej, a włólnua 1 • 1 • • re n e. mo.z
rze natomiast domagają się bezapelacyJ· , na SPrzedac. oraz trudno 1est wyzyw1ć· 
nie przywrócenia tych warunków pracy Obecnie postanowiono zniszczyć czę§I 
i płac, które obowiązywały w stare} bydła. 
umowie, zawartej w swoim czasie w Przed paru dniami pod San Juliaf 
październiku 1928 roku. zabito 60,000 owiec, poczem spalono ie 

Dziet1 jutrzejszy przyniesie całkowi- Prawdopodobnie wkrótce będzie znisz. 
te wyjaśnienie sytuacji. czona jeszcze większa partia zwierząt 

Efer zo1niosf wódki 
Likwidacja wielkiej szajki przemytniczej 

Katowice, 22 lutego chorowań. Władze walczą energicznie 
W ostatnich dniach śląska straż gra- z przemycaniem eteru. 

niczna wytropiła na terenie -pow. rybnic W .roku ubiegłym skonfiskowano w 
kiego J wielkie transporty przemycone- samym powiecie rybnickim 1.040 kg. 
go z Niemiec eteru. W samym Rybniku eteru a w ciągu 1.5 miesiąca roku bie
wykryto 70 litrów/ eteru, w Syren)i 120 żącego skonfiskowańo już 514 !dg. 

łłtrów, a w Ligocie· TwarkowsldeJ - •••••••••••••-
170 litrów. ~~---~---- -

Na czele szajki, która przemvrifa 
qstatnie dwie partje eteru staf Józef ilu LondYn. 22 lutego. 
gla z Lubomji, którego aresztowano. (sb) W centrum Londynu dokonano 
Eter przcmvcanv był w orygin.tlnych śmiałego napadu handvckj!.'go. Złodziej 
bańkach firmy lip~ldej „C. F.rd'11an". wybił szybę w iednym ze skleP(\W iu-

Rcwizja u Bu~Ji ujawniła rachm•ki, bilerskich i Porwar jeden tylko p;erś
z którvch wynika. że przemytnicy za· cień. W Pierścieniu tym jednak opra
rabiall na eterze znaczne kwoty. Po- wiony był brvlant wartości około 
nadto dopuszczali się oni oszustw, fabry ćwierć miliona ztotYch. Mimo energi
kując z litra eteru 5-7 litrów napoju, cznych wys;łków policji złodzieja nic 
zastępującego rzelrnmo wódkę a powo· ujęto. Prawdopodobnie zdołał 011 iuż: 
dującego silne zatrucia I wYPa~I za. zbiec na kontynent. 
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Smłech to zdr o wf El 
Plpclklewlcz wszystkie swe oszczcdnoścl w 

sumie ISO złotych umieścił w pewnym banku. 
Po kilku tygodniach zgłasza się po odbiór 

plen!edzy. 
- Czy odbiera pan wszystko? - pyta urzę

dnik bankowy. 
- Tak, proszę tUt zwrócłć wstystko, całą 

sumę!~. - odparł stanowczo Płpclklewkz. 
tyczeniu kllJenta stało sle zado~ć. Plpclkle

..,1c7: otrn·mal swe pieniądze I odszedł od kasy. 
Stanął na b'oku I Jeszcze raz dokładnie przeli· 
czył poczem zwraca się do tezo samczo orze· 
dnlka1 

- W porządku. PrzyJm pan z powrotem te 
ptenłądze. Chciałem sle tylko przekonać, czy nic 
nie brakule-

Czego domaga sie świat pracowniczy?.„ 
„Hożdo zarobiona zloiówha musi 

nabra€ wi~kszeJ situ kupc:zei '•·• 

~~ !""\ 
(~ /wi111/e'~r-w 

'!Jł ,hfn_.~_letriit'J>~ ... 
W pismach urz~dniczych poprzez mich mas urzędniczych świadczy da~- !'11111! _ „. • .., 

wszystkie artykuły przebija dziś jedna szy ustc;p artykułu w tern samem p1-

tylko Ż~1~~my zniżki cen!„. śmie: - ,.Każda zarobiona złotówka ftO\VB filmy rOSJ1Sk(B 
Urzędnik pal1stwowy czy też pry- musi nabrać wi~kszcj siły ~upczej, · „Martwy dom„. - „Mechaniczny 

watny tylko w tym jedynym czynie wi- wówczas zacznie odr~dzać się zdrajca" _ Kain I Arten„ 
dzi możliwość polepszenia swej konsumcJa • " . ,, 

ncdzncJ cs:zystencjl. i koło, obrotów -gospodarczych zacz- „Wielki my$1awy 
„Gtos Kolejowca" - jak donosi „Ży- nie ' zwolna. nabiera~ rozp_ęd~!" . . . (lu) - filmy rosyjskie coraz c~ęś~iej 

cie Urzędnicze" - organ zjednoczenia Nietrudno się domyslcć o Jakie zmzkt , ukazują się na ekranach europeJsk1ch. 
kolcjowców polskich pisze w tej spra- cen chodzi masom urzędniczym. Prze- I Większość z nich można uznać za dość 
wie: · dewszystkiem świat pracowniczy do~a 

1 
nawet udane, o ile tylko nie są przesią

- ,.Gdy wszystko się cofa: - ga się konsekwentnie i bezwzględme kniete 
stopa procentowa, płace, dochody, poważnej propagandą bolszewicką. 
eksport i t. d., to muszą się cofnąć i obniżki komorne20!„. Do Polski przybył ostatnio szereg 

ceny, Jest to Jeden z pierwszych postulatów, filmów, wyprodukowanych przez wy • 
aby równowaga na poziomie obni- od którego uzależnia się dalszą egzy- twórnie rosyjskie i przez rosyjskich re
żonym została przywrócona. Zniżka stencje szerokich mas urzędniczych i ro- żyserów. 
cen jest tedy dzisiaj koniecznośdą". botniczych. · w pierwszym rzędzie wymienić na-

. Jak .ważna Jest ta sprawa dla olbrzy- leży film p. t. 

n I • f T d- ł „Martwy dom'•, 
o:.....~ o.. o . ro . Jo ti. według powieści znakomitego pisarza 

•.• rosyjskiego f. M. Dostojewskiego. 
rcluś wraca zo szkoty I odrazu aa pro~u PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ I Fraka" -:- roed.ztal z keią.tki Zygmunta No- Obraz ten wyreżyserował mało jeszcze 

Pma•. POLSKIEGO RADJA" wakowskiego. . r W fedorow 1
• " • tQ.45-20.00: Pras Dzienotik Radiowv u nas znany rezyse · • 
- Tata, czy ło prawda, te ..z Jakim się śROUA, dnia 22.go luteio. zo.00-21.45: Słuchowisko: „Jim Jill". JednY1'!1 .z ~spółc:Zesnych sa,tyry-

wdaJesz, takim sle staJesz"?- lt.40-11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskie!. 21.45-2LS5 W'•ad-0mości sportowe oraz dcxłatek 

1 

ków rosyJsk1ch Jest Michał Zoszczenko, 
- A Jakte, synku, a Jak te- 11.50 - 11.55: Komunikat meteorologiczny dl• do Pras. Dziennńka Radj. spadkobierca talentu wielkich satyry-
- w porządku. Ale w takim razie. Jetell na· komunikacii lotniczci. . 2155-22.40: Konc~rt kameralnr. w wyk. Warsz. ków rosyjskich Czechowa i Awerczen-
kł d d b t I k d I SI łym 1t 58-12.05~ Sygnał czasu z Warszawy, He1n.ał Kwartetu Smyczkowego (1-sze skrz. Józef . d . . d . I t 

przy a o ry cz owe za a e ę ze z I z Krakowa. Kam'ński, II-gie skrz. Mieczysław Tursch, I kl. Na po stawie Je neJ z -nowe egc 
człowiekiem, to czy ten dobry stale sio złym, 12.05-12.10: Odczytanie proitramu na dzid altówka - Jan Gomow9ki, w~olonczela - · świetnego humorysty oparto fabułę iii-
czy ten zły dobrym?- I bieżacy. Marian Neu:~ich). ' . . mu p. t. ' 

•• 12.J0-!3 20: Koncert z plyl s!T'amofo.nowych. 2MCl-;-22.55: Feliel<>n p. !· „Htsf<>m zlo~rog1ego Mechankzny zdrajca" 

ŚCr I"' kl I bid kł*d i.a l 13.20-13 . .?5: ((omuni.kat meteorolnit1c.i:nv. diamentu" - wy~los1 p. W. Rogowicz. . " . . . • 
ttpc ns u 0 a Ili\""' 1325-15.10: Pllerwa. Z2.55-Z300: Komunikaty meteorologiczny i po- Rezyser - A. DtmtrJew. 

Scłuchlskl udaJe się do Jek:irza. lekarz pyta:, 1s.10-1.~.15: Urzędowy Komun Padstw lnJt. licyjny. Znakomity reżyser europejski Abel 
- No, więc co pan ma na karku?- Ek~µortowe~o. Z3:00-27 OO: Muzyka .tane~zna z dane. ,,Adria". Oance bawił niedawno w Rosji, gdT.ie 
- Co Ja mam? - odpowiada Ścfupchtskł- 15 I 5- J 5.25: Kom~nikat !!ospodarczy. Orkiestra Fronta t He1ma:Ia. współpracował wraz Z reżyserem ro-

- JS.30-15 35: Krontka harcerska. 
Kołnierz. krawat, tonę, troJe dzieci, proces z 15.35-!6.00: Program dla dzieci. AUDYCJE ZAGRANICZNE. syjskim Piotrem Bytowym nad fiJmem 
cospodarzem I wrzód. 16.00-16.20: Plyty gramofonowe. 16.30. DAVf:NTRY. Konceirt symfon. ,,Kain i Arten•', 

•• 16.20-16.40: Odczyt dla malurzy&tów p. t. „Ro.z· t r k •t · 
Pan J\\lchał tenl się~ T~ó przyrzekł mu, te wói demokracF ateńskiej" - wygłosi prof. 17.25. MOSKWA (Oośw.). „Loheng-ri1n", opar ym na ~owe I zna orni ego Pt~arza 

R Gos·tkow&k1. opera Wagnera. Transm. z Teatru I Maksa GorktJa. 
da Jako posag 20.000 złotych. Po gluble pan 1\\1· 16A0-·!7.00: Płyty gramofonowe. Wielki·eiro. Wreszcie reżyser A. Bek - Nasarow 
chał otrzymał tylko (I to z wielkim trudem) 17.00-17.40: Pieśni w obyczajach hinduskich - 19.05. RYGA. Koncert muzyki wspól· stworzył film p. t. • 
2.000 złotych audycia mulyczna z płyt z objaśnieni.ami "Wielki mysliwy'•. 

' g I In f I I Radż Ilehari Lal Mathurd, czesnej. · 
Udale sio więc do te ca I terpe u e go 11 e- p.40-17.55: ,.Zn=;czenie ito•podircze higieny 20.00. SZTOKHOLM. Koncert symfon. Ponadto wytwórnie rosyjskie WY· 

łmlało w tel sprawie: pracy" - wy~ł. dr. Br. Nowakowski. 20.10. PRAOA. „Missa solemnis" Beetho- puścify na rynek polski dźwiękowe ko-
- Zwracam oJcu uwagę, te tu brakuJc Jesz- 17 .SS--- 1~ .0Q: Odczytan:e programu na dzted na vena. Tr. z sali Lucerna. medje, U7.Upełniające pro~ram. Wśród 

cze Jedno :z:ero llłępny. t h dd tkó · "ć I • N 
- 1800-18.ZO: Odczyt dla maturzystów p. t. ,Jan 21.15 •. DAVENTJ(Y. Koncert symfonicz- vc na a w wym1em na czy ·" a-

- Dollcz sic.ble, mól droif, I wszystko bę- Koch)nowski". - ~dczyt 1-szy wyatosi DV z Oueen's łlallu. około świata''• film w 3 aktach. reżyserji 
dzte w porządeczku.w - odparł tcśd. prnf. Konra.d Gór~k!. , · ?1.JO. STRASBUJ(O. Koncert symfonicz- Zechnow<>kie~o. „Mały esldmos", film 

•• 18 70-1~ . 25: W1adom:'IŚC1 b1et11ee. „, • ·~ .~. • d r I 2 kt h ~ j' H B k Ulic"" 
· * t8.25-J9.00: Muzyka lekka z dMicingu „Adria''· ny z Pala1s es etes. . w · a ac re„yser I . raw o, „ „ 

Mayer Jest winien Llpowcrowl sto złotych. Ork'estra K. 'Englarda. 22.00. PARYŻ: Koncert symfon. z sah WJ>Oprzek'', reiyserji Atam:inowa, wresz 
W dniu urodzin Mayera Llpower składa mu 19.00-19 ?o: Fnzma:t.ości. Oaveau. cie „Młstrz akrobatyki" film z muzyk~ 

nastepufąco tyczenla1 19.20-w Lt9
0

d!ort:. Komunikat lzbv Przemvsł-Handl 21.15 .. RUD, APF.SZT. Recital fortepiano- Rimskiego _Korsakowa. 
- Życzę cl szczęścia, zdrowia I tebyś dobł 

tak dłua;o, at wróce cl ten dług._ 19.30-19.45: Kw:idrans litera(:ki p. t „Melcxłle WV Bełt Bartoka. 

~fM!!:t.Cl~-~~ Groźny bandyta litewski 
Te4rR MtEJsKt w rękach wileńskich władz be.zpieczeństwa 

Ozij, w Cr.:Nę, i dni nadępnych wieczorem l t dzen1·a· zostało ustalone, iż ,,bezimienny'' 
„Pokój 17 n.a Ul p :ętrze" L. ZiJahy w wybornem . \Yłlno, ą2_ U e~O· 
wjrkonMtiu: Morskiej, Wasiulyńskiej, Skrzydlow- Przed kilku dniami donos1ltśmy JUŻ o włamywacz pochodzi z Litwy, gdzie i>ral 
sklej, Modrzcńskiego, Le1:1ka, M~ch2nskiego i m: aresztowaniu przez wywiadowców wy· udział w całym szeregu napadów rabun-

Po .swych kra.kows~1oe:h tn,umfach wysb,p1 , dzi'3.łu śledczet<o na ulicy Nowa Aleja kowych i włamań. 
dyr. St. Wys-ocka rai 1emcze 1eden w sobotę ~ . s. • • · K · k' • ł 
o gooziin '1e 4-ci po pol. w świetnej k01111edji De· I znanego zawodowego złodz1e1a Rnmqk-ę W Litwie ow1eńs 1e1 grasowa on 
va.la ,,Mademol.seUe·•. oraz jeszcze jednego włamywa':.1.& o rod dwoma nazwiskami Dąbrowskiego i 

nieustalonem nazwisku. Mokreckiego. 
TEATR KAMERALNY. p d b d · · · • U t I 6 ' „ ż • 

Dziś, w środę, „Egi.pska pezeniea•' Pawii· . o czas . a anta ni~zna1omy Jłte s a ono r wn1e,, e w swoim cza· 
k~skiei·Jasnorzewskiei. chciał podac swego nazwiska. !'ie został on skazany przez sądy litew-· 

Wobec wielkie~o powodzeni·! sztuki Moro-I „Bezimiennego" włamywacza osa . skie na karę śmierci, którą zamien'1ouo 
z;owicz-Szczepkowi;k 'oeJ ,.Sprawa .Montki" p~byt dzono w areszcie centralnym do C.!clSU ma na dożywotnie więzienie. 
zeskl?°lkłu d.nI~stytutu J1R;ódul~ } 06k!a1e prtzedłuzo~y wyjaśnienia jego tożsamości, gdyż polic- Niebezpieczny opryszek odsiadywał 
o 1 :i ·1, ze wzg ęcr w 1e<>na reper uarowy_h . . ł . .. . k • · · k · • k' k d 
da.Is.ze występy odbęd~ eię w Teatrze Ka.me- Ja powz1ę a przypuszczenie, tz J ~st to arę w w1ęz1enm ow1ens iem, s ą 
ralnym. I' gruba ryba". przedk ilku dniami uaało mu si .ę zbie-: 

TEATR POPULARNY (O~rodowa t!ll. : Jakoż rz.eczywiście przypuszczenia te\" Wyd~iał śledczy prowadzi dalsz~ do-· 
Dziś w środę i w czwartek nieodwolaln:e 1'0 ~.ę sprawd71ły. hod.zenie. 

raz oet:itni o godzinie 8.15 wiec:-zorem melodyinn W wyniku przeprowadzonego docbo· 
pełna humorn operetka w 3-ch aktach R. Stol~a __ ,.. 

rtowiny 
teatralne i fifrnoft'e · 

(lu) - Greta Garbo i Marlena Die
trich mają ponoć nową konkurentkę, i 
to bardzo groźną. w osobie nowej gwia
zdy. Jest nią Tala Birell. Ujrzymy ją 
wkrótce w filmie p. t. „Nagana". 

•• • 
Reżyser Michal Kertesz reżysernje 

obraz p. t. „Prywatny detektyw'' z 
Williamem Powellem w głównej roli. 

Krwawe starcia 
w lesie 

Jeden zabity, kilku rannych 
Łuck, 22 lutego. 

Gajowi lasów państwowych Sadów. 
w pow. łuckim, Piotr Tkacz i Paweł 
Sadowa natknęli się w lesie na 20 ·oso-
bników, którzv kradli drzewo. . 

Na widok gajowych złodzieje rzucili ,,Peppina'• z Uli Melndystówną w gł. roli. 
. B'lely do nabvcia w b :ui ze po<łróżv ,Orbiis" 

(Pi·e>lrkowska 65, lei. t01-0I) i w kasie tealru 
od godziny 11-2 i od 4 po południu. d d B d 

się na nich z siekierami • 

Katastrof a samocho o·wa po y goszczą wła~ef~~~~ilr~:~~:k gza~;~i ~al~~~~!~ 
'fEATR „SCALA". 

Dziś wieczorem po cenach od 60 gr, do 2.Zn 
bezwz11:ledne ostatnie powtórzenie „Olea" 
Strtndbenrn. Jutro „Dawid Golder" z O-rem 
Pawłem Baratowem w roli tytułowej. W pią
tek. dnia 24 b. m. odbedzie sie uroczv!lta prem
iera z okazji 70-letniel roc:r.nicv urodzin zna
komitego dramaturg:ii Gerhardta ttauntmana. 
wystawiony zostaje „Furman Henszel". W nie
dziele. dnia 26-11:0 o !!'ndz. 12-el w nołudnie od
będzie sie druiri snecialny poranek dla pracufacej 
inteligencji i szerokich mas no cenach od 49 s:r. do 
1.50 grany bedzie świetny dramat Ernesta Tol
lera' „Hinkeman". który Jest naJpotęZniejszą 
kreacją znakomitego D-ra Daratowa. 

JUTRZEJSZY KONCERT IMPE UNG,AR:<\ 
Jutro przyjeżl;a do ł.od?i 11la.vnv n1-ew1~.;>· 

my piani1Sta Imre Un.![ar, którego na~z~cza1na 
gra wywiera na słuchacz.ach po~ęi.ne 1 ll!ezaota•;te 
wrdenM! Imre Uno!!ar c1e&zy się we wszye.lkt.ch 
m!asta<:h; !!dzi~ tylko występuje wielki0em ~o
wodzen'.em. Artysta w pro<f•am=e odtwor7.y dm~
ła: Bra·hmS<a, Beelhnvena, Bela Bartok, Cl''opina, 
Li.nta i i"myc" Bilety po cenach popularnych 
&przedaje bsa f :,Jharmonji. 

P. J • k · · k niąc jednego z napastników Andrzeja te ęgniar a Ctęz O ranna Miszczuka. Ranny Miszczuk rzucił się 
Byd~oszcz, 22 lutego. J dem 33-l<·tnia oieleimiarka, Ligia Kiihn · na g~jowego Tkacza, zadając mu siekie-

Na szosie Trzemietowo-Bvdiroszcz z Wi~cb01ka została uderzona dy..>-il(:;m rą kilka ra.n. • . . 
wydar~v!a się .katastrofa samtlchodo- w 1rf9u. (. • • • W. czasie ~~ls~eJ ·Walki ~rat Mi~zczu 
wa. a rrtii:f11owi-.1e na Jad<tcY ~dlłl ·J~hód I · Cię;.1\o ranna przew1ez1ono do szpt~ ka, Piotr, rz~c1ł się _na dru~pego K~Jov-:e
wpaJI z wozem st>łnszunv kmi. tala ..,,. Avdi?oszczy, ~dzie dopiero or. go. Sadowe 1 strzelił z dubeltówki ga30-

Wskutek zderzenia wvbite zostałv 2 124 godziHach odzyskała przytomność. wcgNo.bó" d .
1 

.k b h 
szyby .samoi.:hodu a iadą..:a samoch3- a .l ugo zr nap~stm a w .rzuc . 

' powodu.1ąc natychmiastową sm1erć 
Miszczuka. 

Władze wszczęły dochodzenie. fłolnifl ~oslr~elil slod~i~ja, 
który włamał się do jego mieszkania Rawicz, 22 luteg(). 

Znin, 22 lutego. J n"•:nkanie został J,.rzv1.trarv nrze? Pan Prezydent RzeczYPcspolite.i ra-
W Doranowie pow. Znin włamał się ~ruzbe. Pr1y11zrnJy "'i:'"'\·· · ł . ·v,·r- czyt zostać ojcem chrzest1:iym 7-m.ego 

nic ustalo-neg-o datąd nazwiska włamy. W"\\'fZY się z r-1k -slufoy, ll)iec syna J!OSPodarza Dziedzica z Masł0wa. 
'"acz do don.u rolnika Jana Olo\\sk ~- ('t•~'pod'H'Z w· str;·l!l•ł ~h ;-l•11hicj.1 ~I pow. Rawicz. Chrześniak o~rzymał od 
~1,;. fuzji: raniąc 20 tak clc:rżkO, że ten bez• Pan~ Prezydent:t książeczke o.szczęd„ 

W czasie, gdy zloczy1.ka plon Jrował Pośrednio po tean wy~lonął ducha. nościową z 50 zł. · 



Sensacyjna powl•łt wsp6łczeana. Naplaał specjalnie dla nExpreaau11 .IERZ'W DAH 
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. STRESZCZENil' POCZi\ n<u POWtESCI. Panie Januszu„. Ja tego nie mo· - Mnie pani tytko lubi„„ O to właś· 1 by się pocałunkami. rozgniotłaby war„ 
gę od pana przyjqć„. pan wydał pcw- n1e chodzi... gami. ale tylko iego jednego!... 

Pewnel dtdżystcl no~y dokonano nie· I k b d d C · 1 · ł k t ć 
samuwitei zbrodni na pudmici>kieJ szosie ne os:atn1e grosze na ten prezent .•• Ja - Pan jest dz ś ta ar zo 'Laga - zernu tamten nie c ic1a orzys a 
Ofiara nic:z:wvklc1to zahó1..,twa padła mt1Kla mam dość blżuterji„. Bardzo panu dzlę. kowy... z tu~o szczęścia? ... 
'Jtszi:ze i laJna hrahma Wil'§ka któ1a zna· kuJę„. Niech pan to odda.„ - Zdaje się pant ... Czy mówię od Czemu ją odtrącał?„ .. 
leziono 1Ja1ta [)rzvw1azana do koma łlrilhlft• N" I p I t . '~ć• M .... K . . . . ó ł „ kó ać 
\ i\' 1 k b 1 - 1e .. „ an o musi wz-ą .• u· rzeczy „„ smt.ę me me m g ~„s r . 

'~ a via uduszona. w reku lei zna e· si 1>ani'„ To ode mnie'... - Nie... Ale chodtmy jut.„ Naza.iutrz z11owu .łudził się nad. zieJ.<\, 
111mn strzepek listu. pisane&o do Leny Po· 
reb,k1eJ. - Ale skąd pan w.dął na to pie- Na schodach pożegnał ją nagle i u· te w kurku przecie wysłu~ha go i zn(). 
· Porehshka fest biedna. lecz uczciwa niqdze?.„ ciekł. wu przynosił jej dro~ie, skrzace sie 
dz1ew~nna. Na nta pada po~zatkowo 1>0· - Pracuję!.„ Zarabiam!.„ Oszczę- Po trzech dniach znowu przyszedł. Prt1entv... · 
dc1rzenie 0 udział w tei potworne! zhmdni. dzalcm. żeby dla pani kupić! .. Żeby pa· Zrobił jei awanturę dla~zego nie nosi Jn11Ju Grant był pod tym wzglę-
\\/t:łdnmo bowiem. te hrah1na przed śnucr- · · ~A 
~la. miała w:\·iaw1ć lakaś ta!t'mni.:e. dotY· n• ładnie wyglądała, żeby to nos1 ła... je~ll bransolety. Może jej się n1e IJV"o- dcTJ1 barJzici domyślny. Przeczuwał. iż 
cza~·• tvc1a Lc:uv I aicmnice te zabrała ted- - Błagam pana. niech pan to odda„. ba ?.„ Może chce branosletę z brylan· l cna przeżywa okres bardzo ciężkh:h 
eak ze soba do 'rohu... Panu ~lę przydadzą te pieniądze.„ Nie tam. ?„„ tmagań ale mylił się co do osoby swe-

Lena n1a naruczonesro - doktora Ste· za5łużylnm sobie niczem na pańską do- Wysitarczy tylko jedno jej słówko. go konkurenta. 
fana l.a„eck1cio. który la porzuca. 'dyt b ć J. d i I ....n. t ~ d kt'-
zakn.;hal sie W Pteknej artystce filmowej ro ••• C no mru~ ęC e vl\a.„ JallUSZ DrZYPUSZCza • L.e tym, 0 U-

Wterze lu.:hul~kiel. pracula.:el w wytwór'1i - Pani musi to wziąć! - nalegał - O.szalał... - pomyślała Lena. rego tęskni serduszko Lenv. iest ksią-
„Rnil-film". Właścicielem tej wytwórni Jest donośnym głosem. wykluczającym - P•ękna.„ :--- p~n.1yśl~ł Janu.s~, o- żę Tonecki. dlatego znienawidził ksi.e-
Mueller. szp1e2 niem1eckL sprzeciw - Ja panią proszę!... bejmując wzr?k'em JCJ wiotką. ktb1ć._ cia. . 
Cala wytwórnia lest rniazdem szoief:'>W· \\'iecej bvło w tych sio'wach grot- W trzy. dni potem p_owrócił kslązę. 13vł · młodszy 1• prz·usto~nt'eiszy od 
skiem. a do tel bantlv p:ócz Muellera oraz b · · śb N k I ł ż d I ' 
W1eiy I u.:liolskiel nalcty leszcze „rdY· v. mz pro y.„ . a ·op~ 111 zapanowa JU awny n· księcia. to prawda. ale brak mu było ie-
ser'' t ehman. Oc1y jc~o znowu błyszczafy, fosfo· ~zem m~zmąconv SJ?<'kńJ.„ Znowu wa- dnei wielkie.i zalety. ieśli można to by-

f)ziek1 podstepowi Mueller wclu11 Lenę rycrnvm blaskiem. Przeraziła się tego hły w niebo arma.tn1e .strzały dvmó~v... Jo nazwać zaletą, a mianowicie _ Pie-
do u•\·twńrnt. chcac z ntei równ1d uczynić wzroku. Zno~''? !111-rłY unos:tv. s•ę nad hałd~mi„. niędzy. . 

· · srp1eEa Lena - nic pndeJrzewalac nic złe· A może wyci:urnle rewolwer I zacz- Ks•a.zę mógl sm. 1ało powróc1ć do I ·"'laterro starał si„ na t•"'" wla.~m·e 
. r:o - z:aulala mu I wpadła w sprytnie . za· · I ć? L 1 k' · · h d I "- u " " '"' 
stawione si~ta. nic strzc a . „ ep cJ z ta im1 me za- sw:vc awnyc 1 zaJę1; . . na tvm odcinku zwalczyć groźnego kon 

W nocy zakrada sle do iinselstwa Iran- czynać.„ Pil, Stefana dostał list. Poprawił. się ku renta. kunufac Lenie coraz to drożs11e 
cuskie11:o i załliia attacbe wolskuwe1:0. wy. Pomówi z nim lmiym razem. gdy ~w-ctn e. Wkrótce wraca do Kal<Jwic. Prezenty. Skąd brał na to Pieniadze _ 
kradalac jednocześnie z b111rka watne do- s!.: uspokoi... ....,.. A, tak ... 1. o.ddał ukłony dla pa., Lena n'ie morrła dnc'iec. 
kumentv. Wszvstko to · miała b~·ć 11:ra fil· Al ż b t b f I dod ł ksi<>zę ~ 

I - e. proszę pana. e v o Y n „. - a .... · Gd · h ,. r j ć t b 
mowa. lecz okaza o sic rzei:zyw1stośda.- ostatni prezent. .• Ja mam dość blżu- _ Dziękuję.„ _ odparła cicho. y nie c qa a przy mowa YC 

Lena nie mnt.e sie iut wnwolić z tych ko~ztownvch podarunków Janusz woa 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z niel terji ... Przyrzeka ml pan?.„ Przecież - I pani Ziuta załącza ukłony... · - . . '. · . . . 
r:w1azdc filmowa - lne Rey - a stdy ~peł· pan jest człowiekiem mz~adnym... Ja Serdecznie panią pozdrawia ... Czv nie i daf."!" wściekłość groził. ze siebie 1 Ją 
nłla tut swa role szpies:a. zwlnat przedsie. przecie pana I tak bard1.0 lubię._ otrzymała pani od nich żadnego listu?„ zab11e„. . ł . . 
biorstwn I ulotnił sic wraz z Lehmannem i Na u~tach Janusza pojawił sle zgryt-J Lena zaprzeczyła smutnie kiwnie· . Syt~a~Ja stawa a się mera~ bardzo 
inn\·ml. Ale ciasi::lc ieszczc ma la na oku t liwy uśmieszek... ciem głowy.„ n1e!1ezp .eczna. Lena postanowiła zaf~-
nie przcstale lei szantatować. · twić te sprawę w ten sposób, aby me 

Wykryciem tr.J uaikł szple1rowsklef :r:af. hvło żadnych watptiwości ani złu-
mtlła sie trzej detektywi: - Jan żer:ota. ' 
Janusz Orant l Wadaw Kaleta. Rozdział sto. trzydziestu dzeń. 

• • 1 W tvm celu wezwała do siebie Że-
.. , , • · • · „ gote i przedstawiła mu całą sprawe. 

Lena ~o nteudaiwm ramachn sim„MJ. Żegota nie orzywiązywał do nief 
ezym znalazła sic w pałacu barona Rea:ena. 6'·· &?t '-to"' r•• 01• li:) do&?~/Qdl 
którv lcdnm.:ześnie lcst wlaśclcfclem wici- .Jt, "' , ff ~ ._. . "14'lllL • • • zbyt wielkie2'0 znaczenia. Wszystko, 
kici fabrvkl. w labr~~e tei zredukowano noza baronowa.. wydawało mu się bta-
wielu robntnil<ów miedzy Innem! ró\\iniet I znowu wszystko weszło zda się, J tkwiły tysiące obietnic. na których spet hos'ką 
I<ota.:zka. który Pr7.sb\'ł <Io Leny, by PO· w normalne tory, znowu popłynęły s·.:i n'1en'1e ksi.:iżę czekał n1'ezmordowanie od 

1 

• D i • k · W bi' t 
Skarżyć S1C na swój ciel.kl los. . , • U4 • " - Z ecta . •'• Y Ję e amory Z 

Lena udałe sie w odwiedziny na ulice rą falą be1harwne. ciche dn1 smutne, I tak dawna... głowy ... - na1uawał się ze swego 
Oarncarska. 2dzlc m1es?.ka Kotar·zek. jjak park o jesiennym zmierzchu. I za każdym razem nowtarzal so- przyjaciela, zapominaiąc zupefnei o tern 

„ Na pięterku w tvm samvm domu miesi.ka Z pcrsPektywv kilku tylr?'odni, które bie: że sam przecie znalazł się w takiej sa-
-chorv robotnik Roman żeber i ton11, I córką mincły od chwili piowrotu z Katowic, I - Dziś ... dziś napeWTJO.-. mej sytuacjj. 
Jan~-31 kilka miesięcy pot\<m odbywa się P?bYt. ąa Sla.sku wydawał. s_lę _eLpie naj Autem .wyjeżdża.Ji daleko za miasto, JeQ"o z~bawą w kotka i mvszkę z ba 
le:! &lub z ba.r0«1em. P1ękmc1szym okresem z 1e1 zyc1a. cu- wstępowali do tetma.cych rytmem tan- , ronową ciągle Jeszcze trwała. _ ów 

•.• dpwnym filmem, . którego akci~ .ni.g~y ga dancj~gąwych sa.1, ":'raz z in~ymi I strz~ł. ~tórv spowodowat ranę lewej 
Ab . , . ~ t ft.Il w11, •t on(ł nie rozgrywała się w rzeczvw1stosci. I poddawali się roznam1etmonvm tancom dłoJ11, me zdJą.ł mu nawet ł·usek z oczu. 

Lenę i1u!ft~;ru ~ra:
1

\ nlehman:m et:raia Najsmutniejsza przeszłość zawsze i wra<:ali nad ranem naładowani elek- Żegota zapalał tern wieiksza. namię-
1ię ;ruinowat boroaa i powaśnić . Lenę ze oosiada dla nas urok niewysłowionego trycznościa. ~zikjego pożadan:a. tnościa do tei WYrafinowaie kobiety, po 
Stcfawnem. 1 t h 1 k I czaru. tembardz:ei więc, skoro była Jednej is.kry wystarczyłoby, aby siadaJa.cei wielole.tnia. Praktykę w sztu-

tvm ce u . e man naW'lftiu • nn· · t k bi' k b ł 'ł k I i d · 
tekt z ZiutĄ. girl111, kabaretu „Ziel"na Pa· związana z a. 1s ą sercu o~o ą. nas nP1 a e sp oz,a. • ce uwo zema mężczyzn. 
puu·· 1 namawia la do w\•lazdu do Uole- 130 Lena nie mo~ta zapomnieć·.. Ale irdy tylko rozpfywałv się opary Choć sam był :r,akochanv PO uszy, 
chowa. si:dz1e ma zalać !ile Stefanem. Zbyt gleboko wżarła się iei ukocha- minionei nocy, gdy świeży chłód Po- mitość Janusza do Leny wydawała mu 

żc1r'lta <i~ant I Kale!a podczas rewłzfl na postać Stefana w duszę, serce i ; ranka orzetwiał skronie, gdy orzytę- się śmies1ną. 
w oala.:u Wilsk•c.1ro znaitlule„list. w którym 

1 

móz~. Kaidy ruch wykonywany był z ' piona umyśtn:e gdzieś głęboko ukryta 1 Lena dla nieJ.ro już nie istniała Dzi-
mowa Jest o „B1alel llam.e . znającej PO· śl . k 'd 1 b ł i ś · d 'ć 1 da I · · · · 
dobno taiemnice hrahinv. mv a o n1Jll. az e sowo Yo pomy- : 'YI~ omos wraca a ~a .swe wnc · wlf sic; na\vet, że kiedyś tak wielka. role 

tegota i Grant udałą 1fę na bal do · ślane dla niego. każda chwila wvpełnio- . m1e1sce, Lena stawała się innym czło- odgrywała w je~o życiu. 
, ,,Klubu · ~ilinne.rów". 4d~!e ma być podob· l na bvła tylko nim, tylko Stef.anem. • j wiekiem„. Maska sama opadała z twa- Baronowa właśnie przez swą rafi-
00 ;ówniet "Bia~a Da~al L t I Próbowała niejednokrntnie zrzucić · rzy. nerję dawała mu większe zadośćuczY-
etw·:go~~ 5t~~vect!:~. a Od t"s,ęcla 0 'i!;!'f; , z siebie ciężkie brzemię miłości. chcia-1 Księże. trwając jeszcze w omdlałem ni en ie. choć o nią taik samo musiał sta-
dowin~uie. się kmn ieat „Biała Dama". ła n~wet znaJetć zanomnicnie w szaleń 

1 
o~ze~iwaniu : Ju~ . w auci; próbował czać jesz~ze zadęte boje.„ 

Jestt~ rzek!> no bamnowa ~~n Lump1ch, sf~te kar~n_wafow~ch 7.abaw: ale Po i W4Ul.1ć wa~t w JeJ aksamitne: pulchne ~wróctł Januszowi uwa~ę. że nie po· 
miesikatąca przv ul. Poznańskie1 IS. kazdcJ tak1e1 nocne! eskapadzie w to- ramie. lecz Lena zakrywała się szczcl- winien zaprląłać sobie głowy Leną. 

1 Z~•t t-.aror~ow!!i!el~~iadi::J:t;~. L::e~~'j~~ w~rzys~_wie księcia Pozostawał obrzy •. nie i od.ovchała go od siebie iak natret. . Janusz wybuchnął niepohamowanym 
oni 11; śruhfec dl1wy me~mak. a tęsknota do mocnych nego Psiaka. gniewem· 

z podslu~hane! roniowv ~etzta dow.a· uścisków i ~orącvch ust Stefana wzra- - Ja dla Pani przecie wszystko zro - Właśnie ty masz najmniej prawa 
duie się •. te baron~w:i. ma odwie zlt <taatęi„ stała z podwójną mocą. bię ... ja kocham panią do szaleństwa ... do zwracania mi podobnych uwag! .. 
nego dnw o 6-inet w1eciorem ,.nm1skowa. K . . b ł b b '·6 b h łk t ł d Ż ł Ż d Wł ś . t I nego mężczyznę'' w Klubie Milionerów. siązę Y Z Vt gru OSI\ rny, a Y - e O a r ącym g osem. - a na a, me y. 

Grant kocha sie potajemnie w Lenie, mógł wyczuć i odgadnąć tragedię, iaka I kobieta nie była zd0lna doprowadzić 

1

, Żegocie zrobiło się pr. zykro. Nie my. 
lecz nie śmie lei. te1?0 powiedzieć.„ I rozQ"rywała się w biednem serduszku do takieS!'o stanu upodlenia.„ ślał o kontrataku z tej stronv. 

Kside I oncckt.. Lena„Strfan 1 Ziuta WY· LenY Padał przed nią na kolana kiairat - Ja co lnne~o! - tłm:iaczył się 
Jdd?.ala do Katowic. 11:dz1c Stefan ma otrzy · • • d b I • f • h : ' kł t J · · · 
mać ·korzv~tne stanowisko. lecz pr7.ez mści· Gdy znękana obłedną nos,al~Ja. O- , a owv pan.o ciek 1 sc ylał msko gło- ams .wem - a przynal'n-meJ kocham 
wn~ć l.en·v nie ntrzvmuie te! Msady. prowadzona do rozpaczv daremnie cze wę.„ l wza!cmnośclą, a ty co? .. Zrozum, na-

Stefan roT.cltornwal i;le cieżko. 1 kaniem na list. sprairniona chnćhv jed- j - Jestem gotów całować oani sto- rażast się na śmieszność!.. Ona ci teg:o 
ni/~~1C:ll ~/~[~bby~ ~i~~~~~in~~~znś!1~:i: I neiro słowa wszystko iedno jakiego, ale 1 py.„ cały maiątek o~d.ać za ieden po- file oowie. ale ja ci mówię, jako twój 
klem tel, s~e~y; i tylko od ~ieR"-O. od. ~ieJ.ro iednE>~o. zała- 1 ca.łunek.„ pani nie ~ie.„ P~ni nic rozu- przyJac1el.·. Nie. m~sz o . to. chyba dó 

Po Powrocie do . zdrowia ~tefan cofa I mvwafa s1e pod c1ezarem coraz ok rut- mie ... pam chyba nu~dv nte kochała... mn!e żalu .. : DaJę c1 przyJac1elska. radę ... 
wszystko co powledzi~t. Lena iest z t~go nieiszych cierpień wtedv mściła s:ę na I Ale na nic się nie zdawałv miłosne DaJ spokńJ .. · 
oowodu zrozpaczona 1 opu~zcza Katowice. . ; • ' . . . J · ł b p 

Grant nie przestałe Jel adorować. Pe- k~1ec1u w sposńb tak samo okrutny, w zaklęcia. sentymentalne wcstchmema anus~ zacisną zę v. rzełknął tę 
wn~ito dnia przyniósł Jei prezent. jaki !'arna doświadczała słodkich tortur i gorące prośby, ~orzką mgufkę. Wszy~tk'O w nim wrza-

Był to po<lłutny futerał. Otworzył czer- miłości. Lena była jui skrzepła jak głaz. Io. Gdyby mu to. powiedziała Lena. nie 
woNa w;k~~mitnei podściólce leżała piękna Spra~niona wielki ei burzy Pieszczot, Czy n:gdv nie kochała? ... O. któż, kroowś st

1
rzymafby stę chyba i uoblłby ja-

branzoleta z rubinami. lktóraby ją zmiażdżyła i zrzuci1a na sa- tak Poznał miłość iak ona? .. Któż tyle' 'e g upstwo ... 
Lena spojrzała zdziwiona na Janusza. mo dno ~febokiej przepaści. stawała się Przez nią orzecierpjał?„. l 
Wsunal jej t~n prezent szybko do r.ąk ' ·1czasarni ra:~odna dlań iak baranek. w Och. pozwoti1abv się całować i tu- (Dalszy ciąg jutro). 

\llYSZl'11tal boladv. . · • · 'd l'ć dd k' d · · ł 
_Niech pani weźmie.„ Prosze to wziae ... kazdvm JeJ słowie. w kaz ym ruchu I , sama z na at iem o wzaJemma a-

• 
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Wieśniak z pod Piotrkowa postrzelił cygana, ZUCHWAŁY NAPAD- POD LUBLINEł1 
który chciał mu zabrać żonę Bandyton1 udało się zbiec 

PintrfuSw, 22 lutearo. laym kobiercu. Bo~usławski zapowiedział f.u1Jlll1, 22 lute~o. który po chwili zna!azł się w piersia„:h 
• Przed ~rzema ~aly do ~si Uill~d A• 1wemu uczęśliwemu rywalowi krwaw• Nierwykle śmiafv napad bandyclci Zareby. 
ie.ch~ł oboz cygansk1, gdzie r0Lh1ł. 1we zal9l'9 • . . miał mieisce pod l>eblincrn. N:eszcześliwv parobek runąf na zic
nam1o~y. Przy1azd cyganów .do U1aidu.I Pewneic;> Wte~zora, . k~edy . młodzi Wracaiacy do domu oarobek jedne-- mie nawoół nieprzv~ornny. Po zrewido 
napozor malo~.nacz~cy, ~ył 1ednak. po• małtonkow1e. zna1dowal1 s_1ę sa~1 w d?· . go z pobliskich maJątków Józef Zarę- w-iniu ~o opryszkowie znaleźli 28 złL'· 
w?de~ tragedp, 1aka się następnie w mu, raptow~1.e wpadł do ich m1esz~ania ba napadmęty został PrteJ. trze1:h zbj. tvch. k~óre zrabowa!~ poczem zb1e~E . 
teJ w~1 roz~~rała._ , . • Boiusła~sk! 1 w !'s~rych .~łowach zaządał j rów. którzy zażada}i od ni 'łO wydania: zostawiafac Zarębę w kałuży krwi r:a 

M1anow1c1e nueszkaniec ws1 U1ud, „zwrotu p1ękne1 Eugenii. I 1otówki I dr dze 
Józef Cwikla_. zakoch~l się ~ Eugen!i - T~ dziwną propozycję, ćwi.kła zbył 

1 
m OdwainY wieśniak przeciwstawił u Pr~eJezdia.:ący tamtędy wie~niacy 

C~iklcez:al~~t~~~~!e~ urodz_re.. M.iło•d młec em. Wtedy Bo~t~sł.aw.skt porwa! się jednak bandytom. twien.lzac. ie D'.l- za\\1ezl: nieszczęśliwą ofiart: napadu da 
. y . e y oddzw1ęk w aer· ze stołu szklankę, r.~nb1ł 1ą 1 ?dł.amkam1 si.idane kilkanaśc!e złotv1.:h są ciężt\t> I miasta. gdzie za wiadt,miono wlaJze 0 

cu 1ego wybraniu. szkła usiłował zadac rywalowi kilka ude b' · · dd · ·h w · . d · 
Zakochany wieśnial< postanowił po· rzd w twarz. zaro. }One ' me o a 11.: . Pewą~J napa zie. . 

łączyć się węzłem malże1iskim z oint• ćwikła w obronie własnej u:żył bro· chwili w ręce bandyty zabłysnął noz., 

stą cyganką. Zamiarom lym, stanął na ni palnej, raniąc zazdrosnego cygana Zgub1·1y 1·ch złote ruble 
przeszkodzie towarzysz Eugenii, cyiaa. ~iko w brzuch. . 
Stanisla;v .~oguslawski, .który odd.awna Oneidai. sprawa ta znalazła swój epi· 
pałał mtłosc1ą do cyganki. '°'w S"dz1e Okręgowym w Piotrkowie. Dwa1· oszuści skazani po 6 lat więzienia 

Mimo lei p~zeszkoclv •. ćwik~a dopi,ł S,d po przesłuchaniu szeregu świadków, 
swego. Po wielu pr:zec1wnośc1ach, ~• 7eznaj"cyeb na korzyść oskarżonego, wy • Luhlfn. 2.2 1~1te~o. , schwytani i postawieni Przed sąd ood 
swą ukochaną, stanął wreszcie na •luh· dał wyrok uniewinniający. We wrześniu 1930 roku Jarmark w I ~arzutem puszczania w ohieg fałszy-

Kostooolu odznaczał się '"'~:iątkowem wych p;eniędw obaj oszuści. sąd ska-

Bu[h::alter zdefr:.udow' :tł 10 tys. złotych oiywieriiem. z ,ok~li1.:.znvch wsj .P'Ozj\!Ż j zał ich po 6 lat wiezienia z zawiesze-u U U diali s•e włoś1:1an;e 1 kuPcv. ofrarm:tc niem praw na okres 6-le~nj. 
. b" ł . k" s~e Produktv po cena~h bardzo nis- Sad Apelacyinv w Lublinie wyro'k 
I Z teg W nieznanym Jerunku kich. ten zatwierdził. 

Ls p S . . • Trze; chłopi Nikiciuk. Paprożnik i Ko-
\\?ilno. 22 lt1test'('). 11111lfL • zpunt me powz1~ł Jednak fa• , Walczuk sprowadzili · kilka sztuk bydła ---------------

W sferach' kupieckich naszeio mh· dnycb P?de1~ze? sądząc, ze żelazo pn na sprzedaż ale przez długi CZ'!S nie Ó 
:~kafi;~Jcla~.L::.r.1sac~ie~~~zcąz:ea1. ~~acnpr;,· ~~=u•~aa1u pieniędzy poszedł wprosl do j mogli znałefć naby';\'c~w. gdyż iadfili l POISIQ( TOW. PRlYJ A(I ł KSIĄŻKI 

"' b dł sk I ł t h • • 
0 "*" ulicy Sa owej 4, Lejzora żelazo, klo:y Gdy jednak i w niedzielę żelazo !'ie l z~ swe Y O rosYJ lCl z 0 YC pie- Sn'Nlt'Ll\1/81(_ 

przywłaszczył sobie IO.OOO zł. zfłosił 1ię do biura, właściciele firmy I ntędz'.\'.'· . • • . IA JIAn ł\ , 
żelazo pracował jut w firmie „Len„ zaniepokoili się i p. Szpunt udctł <:>:P, do Juz. około w1ęczora z!1alcf:1! s1e dwaJ 

od dłuższego czasu w charakterze biura ieio mieszkania przy zaułku LiJzkim sprytn! kupcv Gruszka 1 ~cJl 1 s. ~tón:~ 
listy. Sumienną pracę zdobył pełne zaufa nr. t3. okazah ~ątowoś~ zapłacenia naleznośc1 
nie właścicie li firmy. którzy mu powie• Drzwi otworzyła mu żona żeluy. Na w iądane1 walu~1e. • . . 
rzali ctęste większe sumy pieniężne. pytanie eo się stało z jej mężem P· Zeic:L· Rozrado~an! chłor>.1 Pc:szh oblać tn-

W ubiegły piątek jeden współwłakł· rowa odpowiedziała, :że mąż jej wyie· teręs do P<>~hsk~eJJ·1~aJOy I tu. z przcra. 
ciel tej firmy Rubin Szpunt powlenył c-hał z Wilna ponieważ z polecenia li•n•y I zen1em dow1ed7.1eh .s•ę . , ze. z ~aknn tru
żelazie 10000 zł., klóre miały być przez •lal •dzieś zawieźć pieniądze. 1' dem zdobyte ~ars.kie p1cniądze sa soo-
niego przesłane pocztl\ do wierzy.:1ell Dopiero wówczas p. Szpunt zroz•1miał rzadzone z m1edz1· . 
firmy. te żelazo pnywłaszczyl sobie pow1.-rzo. Na skutek ws1czete~o alarmu zo!'tah 

Tego dnia żelazo nie powr6cłl Jo ne ma to.ooo zł. i zbiegł w nieznanym 

„ ... ~ .......• „ ........•.•••.. 
~ Pulowery ar1n1mne ! 

recznel rohotv na drułaC'h I SZ'ł'dełtco- I 
we najnowsze 11~~~~1~ wiedeńskie i pa- a 

Ceny rr1 y!lotepne. li 

kienmka. 
W dniu wczorajsZ"ym za zbiegłym de.f· 

raudantem rozesłano listy go11cze. 
Dotychczas jednak, na trop jego nie 

1dolano natrafić. 
„ .... ~ "' ..• ,• ,> • ~ ':· • .c: • ' • 

Dg~urq opi ek. 
NOCT cłzieieiszei dyturuią a.pllki: Sukc. K. 

21 przemylników 
uJ11ła Sllłska strat graniczna 

Katnwice, 22 ltrt~o. 

::; L 1 l I li I Ił S Z 1\1 .\ H. E 
l<lllrt„kle~o 14. 2 nletro. § 

OnJazd lramwaiami Nr. Nr. 4. a I 14. ~ 

..... „•••••o••••••••••••••••.+ 

Ldawebra (Plac Wolności 2), ~ukc J. Hartmana 
(Młyftansk• O. W. Danieleckiego (Piolrkowsk3 
Nr. 127), A. Pf'relmana (Cegielniana .12), J. Cy· 
'"era (Wólczańska 37), Su.kc. F. Wójcickiego 
fNa1pi6rkoski~l' 27) (a.n) 

śląska straż graniczna w Kamieniu 
zatrzymała dziś· około g. 3 po północy 
większ' najkę przemytników, złożo1ą z 
21 osób. Przemytnicy usiłowali pn.i!my· 
cić do Polski znaczną ilość towaru, kt6· 
ry skonfiskowano. 

Wszystkich przemytników, ktlirzy 
pochodzili przeważnie z pow. będzińskie 
go, aresztowano. 

OO NABYCI! Wl WSZYSTMICH 
l<SIĘGARNIA(H 

DZIŚ I DNI . NASTĘPNYCH! PORAZ PIERWSZY W LODZI! 

iBUSTE KEATONE 
f 
:i' » 

bi 
N 
ci: 
A. 

w komedii odznaczone) na konkursie śmiechu p. t.: „DOBROCZY~CA LUDZKOŚCI" 

Bl\dtcłe pewni, te na tym filmie speclzkie najweselszy wieczór w tym Hzonle. Król humoru Buster Keaton 
daje koncert wesołości w swoim nai<lowcipnielszym filmie. W pnzost. roli ANl"I A PAGE. 

Passepartout i bil ety ulgowe nieważne. Nadprogram: „MAMA KOCHA PA?I!" 

Chlubą repertuaru kina „Corso• 
będzie film p. t. ,,NOCE PORTOW '' 

·- .... -~;\·,„„ i:· .• -. „d•"• '. • •• •. -· ·'· •. ~ „. , ~ .. ·.· .. ~ 1~~· 1„' '.„„ -; 

PORADrłlA 

Wf Uf H~l~~l(lftf 
LECZl'.Nlf. CJIORÓO 

WENfRYCZNYCll I Sl\óRN\'CH 
ZAWADZKA 1. 

Czynna od 8-el rano do 9-ef wieczór 
W niedziele I św1eta od 9-eJ do 2·el 

Porada 3 zł. 
Od 11-2 I od 2-3 orzyimuje kobieta 

lekarz. 

... 
I 

Prywatne 5t 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 12-333 

uruchomiło dział doraźnel pomocy 
LEKARSKO· DfrłTYSTYCZrtEJ, 

czynny od godz. 14-16 i od ~0-22 
(asuwanle z~bów I uśmierzanie b616w). 

---~~-~~~~--~~1„.„„„„„ •••• „„„„„.„ •••• „ ..... 

~u 1-~=,·m:a-_ ... 
'O.!! 

g ; 
-; u; 
di C N „ ..... -„:;.g I 

•l'!I -9 ~"'N I 
UJ ,..cN"' 

• ce:.=cSCD I 

NIE PREZERWATYWY! -
leczwvrainłe PREZERWATYWY .OL'LA' 
winien Pan t„dal!, wszystko inne zaś rzekomo 
tale samo dobre l'ts.łśLĄDOWl'llCTWA jak naje

nergiczn1ei odrzucać 
..... .:.o~"--„. "' .,. 0 

i: Tylłto 

~ „ "' w 1 DUW!l na iem 

U c; 3 E:r: ~ swiatowe1 ~ławy 
N ~ 

0 

-a ~ prawdziwe • Z k 

I ~ g eu 9 0LLA" na 1ratdei 

Soło;i;f czyk I H L iieb i ~i -~..:.:~ ia.-G•l•o•8b•1c~.A------•k•o•pemrc1i111ie-~ Dr. med. 

PI. Feldman 
SpecJaNeta chorób wenerycz• .l I Dr. med. IZLOTO. BlżUTERJĘ, kwitv lomba rd,, 

AKUSZER-GINEKOLOG •pch I akórnych Spec. chorób skórnych, wene• H Kl we kupuje i ptaci n.iiwvż sze cew 
Zawadzka 10. Tel.155·77 powrócił. rycznycn I moczopłciowych il"ZkO\VB Zakład Jubilerski l. f1iatko. Piotrko '' 

. . Cegielniana Nt 7 • U _sk_a_7 _________ _ 
przvlmu1e 9-12 I od 3-6 po poł. Piotrkowska 99, - tel. m-rz telelon 141·32 . • . :ZA TRAPNE przepowiednie dużo po 
------------ PrsyjmuJe od•-& I od 8-0 wlcrzór. ''rzvimuie od li s-10 12-2, 5-8 w położnictwo 1 choroby kobiece dziękowań I uznan i.e „ zdobył~ sl~n 11 

Dr HELLER ni „d„iele . •w•eta „dCl-11 Piotrkowska ,, chiromantka z Gal!CJ!, obecnie Pwt1 
Dr. „ • kow!>ka 223 m. 19. 

S Ka n I O r UIWHNf 02loszen1a w .Reoubllee t I 2t 3 66 ,-..\1-..;.;.;SO .... B'-o=_;,;.;,o-'-. '--------
• • ' a na1lepsiym 1 na1tabzvm środkiem 1 e · ' - TE. d111a 18 ~ · m. w. tram w:: 

choroby skórne, weneryczne E E- zetknu:c1a zainteresowanych stron. ' przyjmuje cndz1enn1e od 10--12 11• 0 g. tt.30 zosta;vi.lem plike p ap 1 ~ 
I moczopłciowe SPfC. CHORÓB SKORNYCHi W N l<to chce : I) znaleźć lokatora lub sub i 5-8 w1ecz. rów z. U. P. U. ow1~ 1e ta w szary .D '~, 

pP'zeprowadził siq na ul. RYCZNYCH I MOCZOPLC ~WYCH •oka tora. Zl znaletć n11eszk.in1e lub P!er za wynagrodzeniem prosze Z\\ re 

T 8 przeprowadził s1e na u po i ed v ń.:zy pokól. 3) sorzedać nieru· c1ć do Fr.enkla. Pomorska 53 
r a u gu li a Telefon 179-89 PIOTRKOWSKA 90 . h,, mosć luh rze.:z. 4) kupić cośkol· ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie UNIEWAZNIAI\\ ksiażeczke wojskO\\ 

przytmuie od 8-11 rano i od 4 -8 ppol Telefon 129.45. wiek oka n inie. 51 dostać posade. 61 ' z kuchnia na jeden pok~!" z kuchni<t wydana przez 71 p. p. . i kslążeczk , 
niedz. t świ eta od 11 do z po oo!. przvJrnuie od 8 2 1 od 5 9 wiecz wv ~zu k a ć oracownlka - 01echal po- Olerty sub: .-Trzy pokoJe do adml· Kasy Chorych na nazwisko Ryszard 

_ ___ w niedziele i św ięta od S·- 2. Ja drobne o~ los1.en1e do -~epuJ>Jiki" l nistracji. Swięcicki, które zostały skradzione 

• 



Łodzi brak sztucznego lodowlska 
oświadcza p. Jur ok, •• tran ar PZłi •• lalczna talanty naszsgo miast a 

nla maią gdzia się tranować 
(Rozmowa ,,Expressu" z nauczycielem mistrzów Polski) 

Sport łyżwiarski w ł.odz.i w ciągu 
ostatnich lat zyskał bardzo na popular
ności. Szereg czynnych łyżwiarzy znala
zły gorących adeptów przedewszyst
kiem wśród młodzieży, tak, że pomimo 
kryzysu, chodzenie ,,na ślizgawkę" stało 
się b. modne. Zdrowemu temu odrucho
wi należy przyklasnąć i życzyć, by ogar· 
nął nietylko młodzież, lecz r6wniet i do· 
rosłych, dla których jest to bodaj naj
przystępnieiszy i najłatwiejszy do opano 
wania ze sportów zimowych. 

.Widomym znakiem postęp6w łytwiar· 
stwa w Lodzi, jest sprowadzenie do na· 
szego miasta specjalnego trenera - ru
tynowanego i doświadczonego p. Juroka 

Chcąc zasięgnąć, co do materjafu 
łytwiarskiego w Lodzi, opinii tego zna· 
k.omitego ły.twiarza, ongiś czynnego za• 
wodnika, ucznia b. wielokrotnego mi· 
strza świata, Axel Paulsena, oraz paro· 
krotnego mistrza Niemiec Wschodnich, 
udajemy się do ;ego ,,siedziby" w Hele
nowie. 

łem mistrzem części Wschodniej w la· Z polskich, wyszkoliłem całą extra-kła• 
tach od 1914-23. W międzyczasi~ wal- sę. Cieszą mnie specjalnie postępy Popo 
czyłem również na fron-cie, zostałem wiczowej, która przed paru laty jeszcze 
cięzko ranny i to zadecydowało o przej- słaba, w sewnie bieżącym, potrafiła zdo 
ściu mojem na zawodostwo. być w jeździe figurowej mistrzostwo 

Byłem również w tym samym okre- Polski. Wielki talent wykazują również: 
sie czołowym tenisistą klubu BSC. w Kalbarczyk, Nehringowa, Lena, Iwasie· 
Berlinie. Do Polski zostałem zaangaio- wicz, Staniszewski, Breslauer, Grober, 
wany jako trener PZL., przyczem od 15-letni Sójka, rodzeństwo młodziutkich 
czasu utworzenia toru sztucznego w Ka· Kalusów i inni. Obecnie dobrym jrod
towicach, przeprowadzałem również tre kiem dalszych postępów byłby jaknai· 
ningi młodzieży z ramienia Państwowe· częstszy start polskich łyżwiarzy w im-
go Urzędu WF. i PW. prezach międzynarodowych . 

Czy uczniowie pańscy przynieśli pa· Nie to, że czasem przegrają, nauczą 
nu ,_,pociechę" - rzucam na odchodnem. I się zato wiele - kończy ciekawe wynu· 

Z zagranicznych, głomym był mój rzenia trener Jurok. 
uczeń Paul Franke, b. mistrz Niemiec. .A. 

Program lekkaatletyki polskiei · 
jest na wiosnę i lato niezwykle bogaty. - Liczne 

zaproszenia dla Kusocińskiego Zastajemy go pod<:zas spotywania 
obiadu. Okazuje się, te jest to 'Pora do ~ogram zawodlów lekkoatletycz- Pol'Slkl męskie w By.dgoszczy, 1~16 
dłutszei pogawędki najodpowiedniejsZ.a, nych n,a wiosnę zaipowha.dla się bardzo iin· VII. mistrzostwa kobiece w Król. Hucle. 
gdyt mistrz jest od rana do późnego wie teresująco. *.* 
czora tak zaabsorbowany nawałem pra- Po sezonie bj,egów na przełaj w kwle- W ostatnich dniaich nCl!die'szło dla Ku· 

.,,.;;. 

nowa władza 
Towarzystwa nauczycieli wycho· 

wania fizycznego 
W dniu 16-go lutego br. odbylo się 

doroczne walne zgromadzenie czton
ków Towarzystwa nauczycieli wycho
wania fitycznego w Łodzi, na którem 
po wysłuch~niu sprawo zdań udzielono 
ustępującym władzom absolutorjurn. 0-
ra'l wyrażono uznanie za dotychczaso
wą owocną pracę nad rozwojem T-wa. 

Nowe władlze t-wa ukonstytuowały 
się następująco: pre'Zes Loba Stanisław 
paraz trzeci, wiceprezes i przewodni
czący 1komisji spmtowej sekretarz Gru
szczyński Stefan, Glazer Rajmund Po
raz trzeci, skarbnik Paichlowa Helena, 
poraz trzeci. 

Członkowie Zanądu: Gorczy'l{owski 
Paweł. Szmulewska Jani:na, Łoboda Jó
zef, ·Zabłocka Stefania. 

Komisja Rewizyjna: Pawłowski Wła
dysław, przewodJniczący, KwaśnlaJk Mi
chał. Segał Alter· 

Sąd Koleżeński: Szmule"W'Ski LudwU{ 
przewodniczący. Tomaszewska Jadwiga 
Kołakowski Karol. 

NajwainleJS'Z·ern zagadnieniem chwili 
obecnej Jest sprawa organizacji Ogólno
polskiego 'twiązku zawodowego naucz. 
ćwicz. cielesnvch. 

Dzięki tnlcjatywle T. N. W. P. w 
pierwszych dniach marca rb. odbędzie 
sle w Warszawie w lokalu PUWP· or
ganizacyjne zebranie, mające na celu 
zwołanie walnego zebrania nauczycieli 
z całego kraju na zjazd organltacyjny. 

cy, te o wymianę kilku słów byłoby b. tn!Lu, oobędzie się 3 maja NarodowY socińskiego kilka nowych z.aipro.szeń na 
trudno. Bieg na przełaj. w maJu międzyna,ro- zawody zagranką. Na ~res wiosenny Interesujący wieczór 

Jurok czyni jut na pierwszy rrut oka dowe zawodv z wdziałem zawodników lista propozy,cy1j jest b. obszerna i przy- bOkSU 
wraże.nie typowego „wygi sportowego", nd·emieoki1ch orgainiZIU:ie AZS Poznań i pus:zczalniie nie ze wszystkiich .projelktów 
W 11!e wieku, szpakowa·ty o marsowym Warsz. OZLA (koniec maja). w czerwcu Kmoclńsiki skorzysta, a mianowide: dzlł W sali K. S. ,,Geyer". 
wyglądzie, z głęboką szramą wpoprzek dnia 5 mecz z Belgją l start zawodnłcUlk 3-5 VI Masaryikove łfrv w Pradze, 18. w d11iu dziisłeiszyim cdbędzie &tę w eali 
twarzy - mówi po polsku z silnym aik- na Masairyikovyich Hrach w Pradze, 18 VI. Berliin, 21. VI. Diiscldorf, 25. VI. Anit „Geyera" przy ul. Piotrkowskiej Nr. Z95 o fo
centem cudzoziemskim. czerwca start w Belgradzte. 25 czenvca werpja, 2. VII. mistrz. AngU~ 16. VII. dzinie 20·ei ~Fwie&iamy m~ bl)keerski mi~-

- Co pan sądz.i o łyżwiarza~h łódz· start w Antwernj-i, ,_.~tek li.-. start Amsterdam 20-22 VII Sztokholm 3- da,. .i!.Geyer:m . a „Bu-Kochbą .~-· •ki 
k

'cb? • • ~ y-.- .,._ ' • • , -- . w pro6 ra11ne inecru {11'Zewi.ui.taine •" wa;, 
1 f. l na mistrz. Anglii, 8-9. VII mfstrzos;twa 6. VIII. Sztokholm. _ o-ciu paT, pNyczem w niektórych watach odbę· . 

dzł-;2~~;:~~ !:i:O~adit,~~~a':iysl~ Pl·ędzynarodO\V„ e · ·za·wody pływ· ilGk„. -.,· 8 i:to::/~a:-::u~· Zestawienie par zostdo 

P. Jurok jest tu stanowczo wdzięczniej- . · .Waga muna: S!"LCza.k (BK) 7 Moraweki (G). 
'd · • d . Ruhm.tem (BK} - Zbych (G), Lieberman (BK)-

sze pole o pracy, nit w mnych ośro - db d . k . f • s· . . c..· • "k Gda.6ski (G), Symsiewicz (BK) - Wojciechow-
kach polskich, nawet niż w Katowicach, O ę ą Stę W Wte ntU W temtaOOWtCaCh. - vejIDl eJd fG~ 
Wars.zawie czy Zakopanem. Pomimo me 1 k" h ł k, db d • · • d . 1 W ł Wa.ga koguda: Fiszer (BK) - Mikołajczrk 
go parodniowego zaledwie pobytu w to- pO S lC p ywa OW 0 ę Zle Stę W Ole Złe ę W arszaW e (G), WoHowkz (BK) - Krum (G). 

. . . , . Waga ?lórkowa: Paryze<r (BK) - Za.jllje (G), 
dzi, zgłosiło się na mo1e lekcie nadspo· Wail:ne zgrro:madzenie Pól. zw. PIY- · Polsl~d zw. PłyW3!aki zamiietrza zorga Biały_~k (BKJ - W.o:tniiakiewicz (G}. 
d~i.e!fanie wielu uczniów, którzy poczy· waclkiego odbędzie sie 26 bm. o godz. 10 nfzować w kwietnilU w Sie:rni·anowicach Waga lekka: ~dowiński. (BKl - Gawm (G). 
nd~ JUd~ tnłaczne pibostępy. Zreszt!l lw .Łdo· w sailii hotielu PoLonita-Palace. O god.i, międzyinarodowe zawody pływaclkile, •ki ~):ga półśredrua: Gethemer (BK) - Ostrow-

M z ąży em zao serwować wte e Je • 14 odbędzie się Podczas z.ebranla obiad z ,podczas których niajdeikawszetni ,pimk-· Walka rewaaitowa Sbhla II .z Lipcem nł-e 
n~ste~ utalen.towanyc~, k~óre przy odpo okazji 10-lecia iisttrlenia zwW,zku, t)t'ZY· tarni będą s,potkainia w skokach kobie- bę~ie mogła do.jść d<> skutku wskutek niedyspo· 
wtedmem. wyszkolenn~ 1 sys.tematycz· czem · naiclame będą dYlPlomy znanym cych Epply (Austrja) Klauz6wna, Be>- zyeis Staihla 11 

n~ch trenmgac~, wybiłyby . ~ię na łyt· . dzialaiczom ornz s,pecjail:na odznaka ho- che1iski - Karlilczeik w biegu. 100 mtr. , ___ ,___ __ _ 
wiarzy CZO~OWeJ klasy p0Jsk1e1. ·norowa p. Semaderuemu, !który pracude oraz start plywaików memiookich. Union czy Triumf? 

P.rawdz1wą bolącz~~ Jest tylko fakt, w PZP od założeni.a. Na trenera objazdowego PZP propo-
że nie wszyscy ~hętn1 i zdolni :wsku.tek Na walnem zgrornadzen!U przedsta.- nowany jest jedien z trenerów wę.gier- Mecz O spadek do klasy A. 
w~rtin.!<6w mn;terialnyc~, mogą stę .w Jet· wii0ny zosfainlie cLo Z3!hv.ierdzenia nowY skich, który w sezonfie letnłm odwiedził- w ozwa.rtek o godzi.nie 20-ej wlecz. odbę· 
dz1e frgurowei kształci~. W Lodzi mot· statut i regulamilny PZP. by Warszawę, Kraików, Slą'Sik i Poznań. cizie ałłJ na lod-0wisku ł..K.S-u przy Al. Unj<i 
na.by. przy o~ecnem zamteresowa~iu, po Mecz Polska-Czechosłowacja usta· Pływackie rnls-trws·twa Słowfafl.s[de m':oz hokei0 WT między ,Union;T-0uringLem. a 
stawić łyżwiarstwo na b. wysok!i1l1 po- lano na 25-26 sierpnia w Warszawie odbędą się w roku 1934 w Pradze w ro- Tnu~fem. Mecz ten z,a,powia.da. ssę ~ardzo cie· 
z'o 'e lecz do t go b łb ..,... bn M p 1 ~1• ł . ,..&,.,. lru 6 . . kawie z tego względu, te zwycięzca 1ego utrzy-

1 m1 • 
1 

d e Y Y r-•rze Y !stirzostwa 01.:mi w p yWairuu iuuvi;;-

1 
.192 w Wa.rszaw1e, a w rok!U 1938 ma się na.prawdopodobniej w klasie „A", w któ· 

sztuczny tor o owy. da, się 13-15 sierpnia 4)1ra"W'dlopodobn.ie w Zagrzebiu. rej w sezonie przyszłym obok ŁKS-u 'pozoota.nie 
-A jaka jest katjera pana n.a polu w Krakow1e łub Poznaindtu. . tylko jeden zespół, z.aś wszy&tkie poz.oetałe utwo. 

TJ:~:e~1gu-:- indaigujemy mistrza w ·Jak S"hiler zdobył m·1strzostwo ;=::!~~;~~~:czd~).mk~~~ossti:niem!at0 
Byłem zawsze zapalonym 8'pOrlOW4 • U ubiegłej niedzieli, zostanie rozegr11JI1y w na.dcho· 

cem. w Szwajcarji, skąd pochodzę, mo- dzs,c" sobotę o godz. 19-el na lodowisku ŁKS-u. 
im ulubionym sportem byto łytwiarstwo Wiedeńczyk pobił na głow~ wszystkich rywali 

·Dzięki wskazówkom mego nauczyciela, 
ówczesne·go mistrza świata Axel Paul
sena, opanowałem przedewszystkiem 
jazdę figurową, w której to, po przenie· 
sieniu się do sąsiednich Niemiec - by-

Po dniach śnieżnych i pochmurnych 
zabłysło w dzień mistrzostw łytwiars
kich świata (w ietdzie figurowej dla pa
nów) - piękne słońce· 

Zurvch główne miasto Szwajcarji 
Dziewlęt klubów zn;iienił się dnia tego nie do poznania. 

ł""d k- J kl i A Ultee zaległy tłumy, Drzybyłe z catego 
W u Z ie as e · kraiu. Od rana panował nastrói gorącz-

J.a.k się ąowtaduje~y, klub brolewski „Or-1kowy i podniecony. Gęsta lawina ludz-
kan", który 1e.neze nte tak dawno Mleż.a.ł do . . . 
e.zołowych drużyn piłkarskich w Łodzi, udzi,eliił ka c1ągnęa na wielki stadJon SJ)()rt<Owy. 
zwolruen.i.a wszystkim swoim graczom I.ej i II-ej przeznaczony do rozegrania mi
~ru:tyny. Wobec tego liczyć się należy z t~~. strzostw. 
z11 ,,Orka.n" w roku bietąeym do mLstrz,o9tw nne W h 'I' • wodó t 
przy1b,p~, i Hel::ba klubów w łódzkiej klasie „A" • c w1 1 ro~czecia za w s a-
ulegni.e zm.nie.js.zeniu do dmew1ęciu. dJiOn był Przepełniony do ostatniego 

Wl,ększośc .zwolnionych graczy „Ork.am.u" mieisca. 
......tępuJe do ŁKS"'U. Na torze ukazała sie svtwetka mi-

Sezon piłkarski strza Schafe~a. ~rótkie .~UYV:itanie, 
rozpocznie się za & tygodni. huczne oklaski publiczności 1 D®tSY roz 

Te~roezu r<n;gryw<ki w okręgu łódzklm Poczęth~:f db'ł b' •dz • 
o mistrzo.stwo w footbalu rozpoczną .się jut w Sc a er po 1 so ie WJ ÓW w c1ą· 
kol1eu mare.a ewe-nt. w pierwszych dniach kwiet· gu paru zaledwie minut· Jego lekkość i 
nia. (W klasie • .A'•). . . ele2'ancja, wspaniale skoki i piruety, a 

Szczegółowy termmairz z.awC>dów :z:osta.me · · i • ł 
przez ł. O.z.P.N. opracC>wany w najbliższym CO ~~]~a.zn e1sza .- o~romna P<>~YS 0-
czasie. wosc 1 ciąg-la zmiana figur - zapierały 

dech w piersi.ach. coraz to nowe pomy
sły i figury improwizował Schafer w 
sPosób genialny i nie mający równego 
sobie. 

Publiczność i sędziowie bvli ocza
rowani - i Pierwsze iego mieJsce w 
mistrzostwach było przesądzone. W ta 
kiej formie. jaką wykazał Schafer w nie 
dzielę w Zurychu nigdy dotychczas je
szcze nie był. To też nic dziwnego. że 
na tle wspaniałej iazdy, jego rywale WY 
padli blado. Drugie miejsce przypadło 
mistrzowi Niemiec Bajerowi, lepszemu 
nieco od pozostałvch ·- fina Nikeaane
na i wiedeńczyka Erdosa. 

W ramach mistrzostw odbyry sie 
również międzynarodowe zawody ko
biece, w których zwyciężyła bezapela
cyjnie Hilda Holovska. Dnia tego 
wszystko udawało się jej doskonale.
Dalsze miejsca zaięłv: Greta Lainer 
(Wiedeń), Illy 11olzman (Wiedeń) i Ma
xi Haber (Monachium). 

Hindenburg 
protektorem Ollmp)ady 

Berlil\skiej 
Protetktornt nad najbliższą oJi,mpjadą. 

która odbędziie si.ę w tr. 1936 w Berlinie 
objął obecny ]}rezydent Rzeszy Niemiec
ikiej - tti1ndenburg. 

Z tej okazH prasa memie.oka wyraża 
się o 11Lndenburgu z wielldem .uznaniem. 

84 metry na nar1i1ch 
Rekord śwłatowy w narciarskim S1k{1 

łru na nartach pobił słynny zawodnik nor 
weski, S. Buud, osiągając na skocz.ni '\ 
VHlars odlegtość 84 mtr. 

Węigiierska reprezentacja bok's·ersk.:. 
rozegrała w Sztokholmie mecz z repre
zentacją Szwecji, zwydęiająi; ją w sto· 
sunku 12 :4. 
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KrOI dudskl w Parytu Neunklrehen odbudowuJe slq 

Król duński, Chrystjan, przybył do Paryża z wizytą do prezydenta Lebruna. Na 
zdjęciu widzimy króla, po opuszczeniu pałacu Elizejskiego. W Neukirchen, które uległo tak strasznej katastrofie, ~ rozpoczęto prace, 

zmierzające do odbudowy miasta. 

Helena Madison, znakomita pływaczka, 
zwyciężczyui w licznych biegach craw· 
Iem - została zaangażoWana do filmu. 
Oglądamy ją w stroju mocno odbiegają- , 

cym od kostjumu pływackiego. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Z okazji uroczystości 15-tolecia Rarańczy, odbyły się w kasynie garnizonowem 
zebrania kół pułkowych b. 11-ej Brygady Legjonów Polskich. Po zakończeniu ze- . 
brań, wszyscy uczestnicy zjazdu, łącznie z członkami zjazdu P.O.W. Wschód K. t. . · , . ,'. 
N. 3, udali się do Belwederu, celem złożenia hołdu Marszałkowi Pilsudskiemu. . , , . . 
Następnie w salonach Belwederu odbyło się przyjęcieł wydane przez p. Marszał- Mały. Zdzis poz~droscił ~ ich 
koWą Aleksandrę Piłsudską, w którem w:1.ięło udział 250 delegatów obu zjazdów. podnie~nyc~ szlakow. Pe~~Je am tłu„ 
O godz. 19.30, wyszedł do zebranych goś d p. Marszałek. Piłsudski. - Przyjęcie J mac~ema me ~ogły •. NJ.aD:18 ub.r~a go 

zakończyło się wspólną fot~rafją. w piękny k.ost1um l~czy 1 Zdziś wraz 
Na zdjęciu naszem widzimy p. ' Marszałka w otoczeniu delegatów. z tatusiem poleci samolotem. · 

l'lieszkonie nr. l:ł. 
la niewąitoliwie bardm przystojna. Blon I . Wybiegł z pokoju i energicznie ią-
dyneczika o niebieskich oczach, uos<>- pukał do sąsiadów· . " 
bienie sł·odyczy. I Otworzyła m~ uro~za sa.~adika. B:v.-

Gdy przeszli .obok niego, młoda nie- ła ~ szlafrocz.ku .1 na 1ego widok oofnę
wiasta uśmiechnęła się zalotnie do Pio- lta się trochę zmie~z.a~a. 

- ·To Jest · na'sz nadładinliiej1szy i naj- - Pewno Ja!kiś draib brje swoją żonę tra. Młody s;tudent skromnie spuścił . - Co. P.an sobie Zv<czy?, - spy. 
mil..szy ,pokój - mówila sta:rsza wie!kiiiem - pomyiślał młod'z.iooieic. - PowLndienem wzrok i odwrócił się. tała uprzeJmie. . _ 
niewi1aista, w:prowaidJzaJą·c młodzieńca w przyJść z J}Omocą. tej !ko'!Jliecile! J~kie to UPłvnęły trzy dni. -. Stvsz.alem krzyki„. - wYberko: 
stu1deook•iej cz<11pce. - Będzilie sLę pa:n tu sbraiszne, gdy męzczyz,na znęca s~ę nad W d . ćh w·e zornych p·o~r le tal Piotruś. - Byłem pewny, że pam 
czul idloSkona:J.e. W naJSzeim mileszJkairnilu bezhrcmną, słalbą ils·tiOtą ! . g·o zm.a . i c . . 1 • - gr.ozi ja:kieś niebezPieczeńgtwo.„ Przy. 
jest zaiwsze bardw cicho, to reż 111iilkt pa- Po killkiu milnuita.ch jiednaJk wsz}'IStlko . z~ł na kanapie 1 czY'tał mteresuJącą Po- bieg1em wiec· .. 
nu niLe :Prze<szkodzi w nia!U!ce. Co się ty... U1cichło. wieść. . . . . Nag:e otworzyły się drzwi od po.. 
czy śi111Ladań, to słuJżąca może painu po- Piiotr uiz1nał, że jego ~nterwencja ·jest NagJe w sas.iednim Po~oJu znów roz koiu. . 
daić 1dlo pokoju. juiż zbytec.z.na i wfkrótce zapadl w kai- legły się krzyki. . . - W kurytarzu ukazał się restaurator. 

Gdy mlod1y student, Piotr Toornay, mienny sen. Tym razem Piotr główme słyszał Na twarzy miał ślady licznych zadra-
został wreszcLe sam w pokoju, dioszedł Nazaiutrz rano Postanowił dowie- glos restauratora. oań i ocierał krew chusteczka od nosa. 
do wnioslru, że giosa>odYllld istotnie miała dzieć się, kim są jego sąsiedzi. . - Tak dłużej nie może być! - W"- Nosit marynarkę, ale bez jednego rę-
raicję. Pokój byl wyjąt!k.owo miły i przy- Z gospodynią jalrnś nie miał śmJ.a- lał. - Czy 1Y myślisz, że ja Potrafię kawa. Ktoś mu widocznie go wyrwał. 
tulliny. lości o tern mówić, wiec udal się do do- znieść to wszystko! - Dobrze, że Pan przyszedł - za-

Rozpalkowal szybko swój kit~felr·elk i z~:>rcy domu. Gry wręczył mu sutv na- Odpowiedzi młodej kobiety nie do- wołał do młodzieńca trochę Połac~liwym 
przedewszy:s~ldem nau:ii'sał .()bszerny li.st piwek, .otrzymał bardzo szczegółowe słyszał. głosem. _ Ta kobieifa znęca Sł~ nade 
do rodzliców. z którymi rozstał słę po.raz mformacJe. I znów rozległy się jakieś trzaski. mną w bestialski sposób! PodeJrzewa 
1PLerw.szy w życiu. _ Panu chodzi o tych z pod trzy- _ Ten tyran pewno bi ie żonę _ mnie, że mam .k?chankę, · ~ ja. iest~i;n Nazajutrz raino poszedł na wykłady, t ł do Bo d eh w n I ()od n b Je Po południu przieohaid!zał się po obcem nas ego .numeru ,-.. rozpoc2ia . ' ~rea. oomyśl.ał zrozpacz-0ny Piotruś. - Po- ~u u a i ie~ zie~ ie 1 

- O~ Jest wła~c!ci~l~m mw1ari:i· Ąt- winienem Póiść do nich! Ale to się na mnie: rzuc:i we mąie garnkami! dlań Z.1.lJpełni-e mLeściie i powrócił do <ClJomu l~ta. J~d. ~n z na1s1lm~Jszy~h .ludzi, ta- nic nie zda .. Restaurator da sobie rad.ę Piotr me potrafll ukryć swego zdu-
bairdz.o zmęr.zony. k h d ale w mo em zyciu A ona lk k' hl mienia. Gdy już zasypiaJ, usłyiszal za ściainą ic WI zi m . 1 · nawet z ki unastu ta imi c ·wcami, 
jaikiie.5 gtośne o.klrzyiki. sz;czuplutka, . drobn1utka J;londynec.z.ka. iak ja! ~ Ależ na miłość Bos!ką! - krzyk-

- Unieszczęśliwiłeś mnrie na całe zy.. P<?dobno lubi r·?m~nsowac. ~ chło~aka- Na szczęście u sąsiadów znów za- nął. - Czy pan nie ma dość sił, by się 
C1'1el. - wołała ko'hieta. - Co J·a teraz mi· Ale .. strz~z się pan łlel ! . Męzulek panował spokói. bronić! ś . d . 

u wszvstk1e gna;.y panu Po amie! ,_. . . . d - Bronić się, - roze miał się zł. pocznę, nLeszczęś·Hwa! }eisiteś potwo- Właśnie w chwili, !ldY dozorca in- ?ra~dopodov1.11e Pr.ze11.Ieśh głię o winie restauraitor. _Mój panie, czy pan 
rem! formowa~ Piotra o jego sąsiada.eh, uka- sąsiedry.te~o P~kio1u, dł·zieki czemu stu- wie, że ja mam wzrostu metr 82 cen· 

Mężczyzna mówi.ł ciszej. za>li się oni na scl::tod.ach. dent nic JUi nie stys~a . . tymetrv, ważę 114 kilog-ramów i jestem 
Piotr wprawdlziie przyłożył uioho 00 · 1 , · · · f J Upłynęło znów kilka dm podobno nai'silnieiszym . mężczyzną w Ścl·„,,.,,y, -11,e nłe mógl dost~nszeć jego od- Piotr mus~a przyznac, ze Jego mor- . . · . 
w~· d ::iu J mator nie wprowadził go w bfąd. Pewne!lo wieczoru, gdy Piotr uda- calem mieście. Ale teraz soójrz Pan na Powie .z1 k" ł . k . k . . . p i . t łe "' h h N . 1~ w są '>i·ednlim polkoiu rozległ się Restaurator był to bardzo wyso i, f V:'a się na spoczy1:1e , w IJ!Iesz: an1u ~ą- mo1ą zonę. rzec ez o J S•L c uc ro. 

uch ag.trzask Widoczn~e ktoś łamał barczysty mężczyzna o twarzy typo- s1~dów rozległy si„e krzyki. ~!·o~a ni~- Boję się, że gdybym raz ią uderzył, to
~rzJła, czy ~toty. Później ta}emnicza I we~o atletv, .a jego mał~onka wydawa-

1 
w.1nsta . krzyczała ~ak orzerazhw1e, ze by P~dła trupem. Dlatego nie mogę się 

para poczęła się szamotać ze sobą. ła się przy mm małą dziewczynką. By- Piotr był zdecydowany na wszvstko. bromć ! Tłum. D. 
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